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SPRAWCY NAPADU NA URZĄD POCZTOWY 
w Ciródku Jagiellońskim stanęli dziś przed sądem przysięgłych we Lwo· 
wie.-tła ławie oskarżonych zasiedli uczniowie gimnazjalni i studenci 

którzy są wspólnikami straconych bandytów Bilasa i Daniłyszyna 
Lwów, 6 czerwca. sprawców napadu oraz osoby, które po- Kuspisia, sbudenta trzeciego roku poli· 

W dniu dzisiejszym rozpoczął się magały przy doko.nanriu tej zbrodni. . techniki lwowskiej, Stef.ana Capa, ucz· 
klasy, Jarosław.a B1ła.sa, ucznia giimna.­
zjum i Marję Kowaluk, urzędniczkę pl<>· 
wiafowego towairzy.stwa k:redytowe:go 
we Lwowie. Wszyscy on.i stanęli dziś 
przed sądem. 

przed lwowskim sądem przysięgłych Ogółem areszt~ 7 osób, a IDla· nfa 7 klasy w Gródku Jagiellońskim, Ze 
proces przeciwko wspólnikom straco- nowicie Stefana Ma'StZICzaka, ucznia 8 nona Kossaka b. studenta unawersytetu 
nych na mocy wyroku sądu doraźnegO kluy ,mmazjum we Lwowre, Michała we Lwowie, Mikoła.ja Motykę ucznia 8 

Bllasa f Danylyszyna. Wszyscy oni od- •lllllilllil•••••••••••-•••••••••••••••••-•••••••-
POWfadałą za dOkonanłe napadu na po- A 1 · I . t dr • b 
cz~a:'ad~r~~:: ~::~~~~~~~wiadomo, ng Ja zap ac1 ra a - ugow w sre rze 
w dniu 30 listopada ub. roku. Około g. 't 

-~r~~ct~oci~0::~zy;:sY.:~~r~i:gny~g Podczas, gdy opinja publiczna żąda zaniechania wpłat 
strz . .łamł rewołwe;owemł I zrabowało na rzecz Ameryki, kanclerz skarbu twierdzi, żei 
przeszło 3.000 zł. W wyniku strzelaniny h W B t • • t • ł 1 - · 1 • ' d I ' U 
dwuch bandytów 1 ieden pocztyJJon zo- ,, onor • ry anJI war JeS 2 ml JOnOW O arOW 
stało zabitych. Kilku urzędników pocz-
towych oraz dwuch interesantów zo- Londyn, 6 czairwca. J na rząd, żądającej tego, aby Wielka Bry- Naweit część dyrektorów Banku An-
stało ciężko rannych. . . • ,,Daily Herald" don.osi dziś o silnej tanja odmówiła wszelkich wpłat długu gielskiego jest za tem, aby nie płacić. -

'SVi czasie ~l~~go po§~tgu Bił.as .1 presji wywieranej przez bank1 angielskie Ameryce. Natomiast kanclerz skarbu Sn.owden 
Danyłyszyn zabili 1eszcze ~ednego p<>~ • Dail Mail" pł • 
c;janta a drugiego ciężko zttian:ili. Późnlef występuje w „ y. za acemem, 

zostali Jednak obaj ujęci i skazani na ka- t2a1·ernn1· 1a 11:.palon111'- ~DJlo' doradzając dokonaru.e wypłat w srebrze. 
rę śmierci. W czasie szczegółowego do· ~ ..., ~ „.. ;w ff Rata zmniejszyłaby się wówczas z 19 
chodzenia ujęto równiet kilku imlydt Ei na 12 miljonów dolarów. 

ftsliuDlot:fa i dro6 · aseo~1e śledztffJO lonor Wielkiej Brytanji _ pisze 
Wiino, 6 C!erwca. lwiem władze obawiają się, aby nie po-

Zn12ka cen Ji8!k wia<1omo, znaleziono niedawno pełniono znowu jakiegoś błędu. Snowden - wart jest 12 miljon6w. 

na targach ł6dzklch 
Lódt, 6 czerwca. 

(it) Dziś, po świętach, na targowis­
kach miejskich zanotowano spadek cen 
artykułów pierwszej potrzeby. Przecię­
tna zniżka cen wszystkich artykułów 
wal:iala się w granicach 5 - 8 proc. 

Przyczynił się do tego kres poświą­
teczny, jak również zairządzenia władz 
administracyjnych, które prowadzą e­
nergiczną akcję, aby ceny na targowis­
kach nie biły wyższe od ustalonego i 
obowiązującego· w Łodzi cennika arty­
kułów spożywczych. 

Magistrat angaiuJe 
robotników sezonowych 

Lódź, 6 czerwca.. 
(it) w dniu azisiejszym magistrat 

rozpoczął już angażowanie robotników 
sezonowych do wszystkich, przewidzia­
nych w roku bieżącym robót inwesty­
cyjnych. Ogółem zaangażowanych bę­
dzie przez P. U. P. P. około 2,500 robo­
tników, nie licząc tych, którzy już do­
tychczas byli zatrudnieni. 

w lesie Ponarskim zwęglone zwłoki ko- Spalone szczątki zostały przewiezio­
biety. Ciało zostało pochowane. Obec- ne do zakładu medycyny sądowej, -
nie w czasie dalszego dochodzenia oka-1gdzie profesor uniwersytetu wileńskie­
zala się konieczność ekshumacji. go dr. Szylking - Sengielewicz prowa-

Sledztwo prowadzone jest bardzo dzi dokł,aidne pomiary czaski, tułowia i 
starannie i ostrożnie, na co wpłynęła w kończyn. 
dużej mierze sprawa Oorgonowej, albo- . 

~if;ftnv eesl ~adereDJsflieeo 
Doc;liód • fton,;ertu no rzec;z •vdó01 nieD1iec;fdc;ft 

Paryż, 6 czerwca. ofiar prześladowań hitlerowskich. 
Pisma tutejsze donoszą, że Ignacy Ten gest Paderewskiego jest piękną 

Paderewski, który w końcu czerwca manifestacją uczuć humanitarnych wiei 
przyjechać ma do Paryża zamierza wy kiego artysty i człowieka oraz protes­
stąpić z koncertem, przeznaczając cały tern przeciw barbarzyńskiej akcji obe­
cfochód na rzecz żydów niemieokich,- cnego rządu niemieckiego. 

Manifestacja rewizjonistyczna niemców 
Hindenburg I Hitler obywatelami honorowymi Kwldzynia 

Berlin, 6 czerwca. zydenta Hindenburga i Hitlera. 
W Kwidzyniu odbyła sie wielka ma- Nrudprezydent prowincji wschodniej 

nifestacja na rzecz ugruntowania żywio Koch przemawiał, życząc pomyślnych 
lu niemieckiego na wschodnich obsza- uchwal. Burmistrz Kwidzynia podkre­
rach Rzeszy. ślal konieczność odzyskania ziem strą-

W manifestacji wzięli również u-1 conych przez „bezsensowne przepro­
dziat obywatele Gdańska. Na obyw,aiteli wadzenie granic w traktacie wersals­
honorowych Kwidzynia powołano p.re- kim." 

OTRUŁ CóRKĘ KWASEM SIARCZANYM · 
Angażowanie odbywiać ~lę będzie 

etapami, w ciągu 3 - 4 dni, przyczem 
przyjęci robotnicy natychmiast będą 
kierowani na roboty. W ten sposób pa­
ląca ta sprawa, która w roku bieżącym 
opóźniła się w znacznym stopniu, zo-
stanie catkowicie uregulowana. Zbrodniarz będzie poddany badaniu psychjatrycznemu 
„Naciągała" dziecko Poznań, 6 czerwca. goscy stwieromLi, że ;est zupełnie zdrów. 

k. Przed sądem apelacyjnym w Po.z.na· Sąd apelacyjny postanowił poddać 
Niesamowity występ znchor I niu toczyła się rozprawa przeciwko Han· os.karz.onego badaoiu przez btegłvch 

Lódź, 6 czerwca. sowi Luksowi z Zie1on~, powiatu byd· psyie:hjatrów, wobec czego roqi.rawę Oci-

Zerwany przewód 
elektryczny 

zabił 7 pasater6w kolejki linowej 
Zurych, 6 czerwca. 

Z Bellinzony donoszą o wstrząsają­
cym wypadku, jaki wydarzył się na 
tamtejszej kolejce linowej, prowadzącej 
na jeden ze szczytów Alp Lepontyń­
skich. 

Mianowicie w czasie jazdy zerwał 
się pobliski przewód wysokiego napię­
cia i spadł na jadących w otwartym 
wagonie kolejki pasażerów. 

7 osób rażonych prądem poniosło 
śmierć na miejscu. 3 inne odniosły cięż­
kie porażenia i w stanie beznadziejnym 
przewiezione zostały do szpitala. 

Samobójstwo lekarza 
w Zakopanem 

Zakopane, 6 czerwca. 
Przed dwoma dniami przybył do Za­

kopanego lekarz dr. Czesław Jan łiop­
pe, zamieszkały stale w Radomiu i za­
mieszkał w jednym z tutejszych hoteli. 

Ponieważ w drugim dniu świąt od 
rana go$ć nie -Opuszczał pokoju, sytua­
cja wydawała się zarządowi podejrza­
na i przystąpiono do otwarcia drzwi 
przemocą. Na łóżku leżał dr. łioppe, nie 
dając znaku życia. Natychmiast wezwa 
no policję i lekarza, który stwierdził 
zgon. Smierć nastąpiła prawdop-0dob­
nie w ciągu ubieg!ej nocy. 

Obok zwłok znaleziono wypróżnio­
ną flaszkę z weronalu. 

Na ul. Marysińską 8 do niejakiego goskiego, oskarżonemu o zabójstwo swej roczxł. 

M. Wnuka zaproszono znachorkę, która córki, Krystyny. Czynu swe.go dokonał ------------- Lot 24 hydroplanów 
zbadała dziecko. Dziecko nie chciało wy.rodny o;ciec w ten sposób, że do bu-
przyjmować pokarmu, wobec czego telki z mlekiem, z której dziecko piło, Bydgoszcz, 6 czerwca. przez Atlantyk 
znachorka zaczęta je naciągać. Nacią- dolał kwasu siarczanego. Przez stację graniczną w Chojni- Rzym, 6 czerwca. 
gała tak „skutecznie", że ztainata dziec Luks przyznał się do zbrodni, tłuma- cach przejechał specjalny pociąg, wio- Dnia 8-go czerwca minister awjacji 
ku kość udową w pobliżu stawu bio- cząc swój czyn tem, że pragnął mieć zący prezydenta Rzeszy Niemieckiej gen. Balbo rozpoczyna wielki lot na 
drowego i obie nóżki. syna, a nie córkę. Hindenburga, który jechał przez tery- czele 24 hydroplanów morskich z Rzy-

Nieszczt:śliwe dziecko przewieziono Wyrokiem sądu okręgowego w Byd- torjum polskie na wywczasy letnie do. mu do Chica.go, na międzynarodową 
natychmiast do szpitala Anny Marji. goszczy ·dzieciobójca skazany został na swej posiadłości Neudeck w Prusach wystawę. 
Przykład ten powinien być przestrogą 6 lat więzienia. Skazany wniósł od wyro Wschodnich. ·Trasa lotu pójdzie z Rzymu na Am­
dla wszystkich, uciekaja,cych się do p~- ku teg~ apelację. Przetransportowany do Prz~d wagonem salonowym znajdo-,sterdam, Północną Irlandję , Islandię, 
mocy ntepow~ł:rnych, wręcz szkodh- Poznama, w drodze L~s symulował cholwaly się dwa pełne wagony umunduro- Labrador, Quebeck, Nowy Jork i Chi-
wych osobnikow. robę umysłową, albowiem lekarze byd~ wanycla Wda::owców. . cago. 

• 
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ra~i[lDJ Olli![ li~ n!i awan urni[J ~ii~t~~~~~:~~ 
; Hra_bina skazana na śmierć :za otrucie fikcyjnego poc13~~~~·złowiekiem, który otrzymał 
J męza. - Kobieta, która wyszła za . mahometanina, ~1~ięl~tjĄ ilość pocałunków w Am~-. 

abu móc ••• zw1'"edz'"1c' MekkA „„na Florydzie poczyniły ostaitnio 
Jf '-t rozmaite owady wielkie szkody w plan• 

(x) Kr"ó.tka 'depesza z Mekki donio­
- sta, że aresztowano tam i skazano na 
' karę śmierci hrabinę d'Andurain. Wy­

rok został wykonany. Taki był. mniej 
więcej tekst depeszy. 

Hrabina d' Andurain była jednak 
Jedną z najciekawszych kobiet naszych 
czasów. Jej rola na Wschodzie nie zo­
stała dokładnie zbadana. Była ona albo 
zwykłą awanturnicą, albo kobietą o 
bardzo rozwiniętej wyobraźni, namięt­
ną podróżniczką, albo też jak twierdzą 
niektórzy, zw~kłym szpiegiem pozosta· 
łącym na usługach 'AnglJi i Francji. 

Hrabina a' Andurain pochodzi z ary­
stokratycznej baskijskiej rodziny. Mąż 

pod opieką swego męża Mekkę, do któ· stała ona natychmiast aresztowana pod tacjach pomarańcz. Ponieważ nie było 
j t dl I d I , • ł zar"tttem męz'obólstwa. sposobu na ich zwalczenie, rząd Stanów re ws ęp a u z wyznan mell\.a 10- 6- 1 ł 1 · K l'f 

metańskich Jest wzbroniony. Obecny I znów nie wiadomo, czy hrabina o- po eci Fplrzewd ieść aerop a,nkami kz a ł 0~· 
• I · Ibi dó truła swego f1'kcy1·nego męz' a broniąc nji na ory ę 20.000 pta ów, tóre zm· przy rozmowie pogan acz wie ą w, ~zczą owady. (sb) · · 

oświadczył że on niema zamiaru być się przed jego natarczywością, czy po- „.dentyści zagraniczni doszli do wnio 
mężem fikcyjnym i oświadcza, że bę· zbyła się go z innych względów. Hra- sku, że pacjentowi należy zawsze zaikła· 
dzle z praw korz~stał. bina została w myśl wschodniej mak- dać plomby z jednego i tego samego me• 

Dopiero po dluższych targach za symy „oko za oko" stracona. talu. Gdy plomby są z różnych metal!., 
sporą kwotę pieniędzy podpisał kon· Po wykonaniu wyroku rozeszły się powstaje ws.kutek kwasu znajdującego 
trakt zrzekaJący się praw meża. Kon- pogłoski, że ta cała zbrodnia była zgó- się w usfach słaby prą.cl elektryczny, któ 
sul Hedżasu mafżeństwo zarejestrował ry ukartowana. Ponieważ nie można ry jest szkodliwy dla dziąseł. (sb) 
i wydał paszport do Mekki. Teraz na- było wyriaźnie dowieść, że piękna ko- ... Jaik wielkie ilości kurzu unoszą się 
stępuje tragedia. bieta jest szpiegiem, zainscenizowano stale w p·owietrzu, dowodzą obliczenia 

. Poganiacz wielbłądów, mąż hrabiny mężobójstwo, przyczem poganiacz wiel- fachowców angielskich. Orzekli oni, ·te 
d' Andurains został pewnego ranka zna· błądów odegrał tylko rolę nieświatlo-

1 
w samej Anglji unosi wiatr z szos i ul.ie 

leziony otruty, a przy hrabinie znalezio- r mej ofiary, aby się niebezpiecznej ko- mfasfa 15.000.000.000 tonn ziemi, która 
no flaszeczkę z tajemniczą trucizną. Zo- ~ęty „legalna" drogą pozbyć. z:o.staje nastę'Pnie strącona przez deszcze . jej był zamiłowanym archeologiem. Mat 

żeństw.o 'zmuszone było, wskutek' pew-
nych niepowodzeń życiowych, opuścić i d I 
~~~~cję~ai~~=r~~łwri:ch!ł el~~a~~~~ SI!). d_y ultury z prze „ 1000 at 
hotelu. Po pewnym czasie otworzył lI., 
on w Kairze wiełką antykwiarnię. Hra-
bina jednak nie umiała usiedzieć na • h d • I " f k ' k " h 
miejscu. Podczas gdy . mąż jej praco- w peeczarac . zung I a ry ans IC 
wat, małżonka podróżowała po całej (sb) Przed pięćdziesięciu laty zało- kami w Afryce mieszkali prze.dstawi- sunek przedstawia żołnierza fenickiego 
Palestynie. żon„ wpołudq1iowei Afryce w pobiiżu ciele białej rasy? uprowadzającego murzynkę. ł(ysul1lki te 

W tym czasie poznała ona pewnego Pi .down klasztor. Mnisi. któr.ly w tym P·oczatkowo nie umiano sobie w ża- malowane zostałv 1000 lat przed Chry-
wyższego urzędnika policji, niejakiego klasztorze zamfes·zkali potożyli niezw.r- den sp1CJsób wytłumaczyć co te rysunki stusem. 
Singera, z którym zawarła bliższą przy- kle cenne zasługi dla rozwoju historii oznactają, dopiero po odesfa.niu rysun- Dalsze badalflia tych frsunk6w przy 
iaźń. 'Już wówczas podejrzewano pięk- kultury ludzkiej. Przez kilkadziesiąt l8t 

1 
ków do Londynu zdołano ustalić ich niosty nowa rewelację. Znaleziono na 

ną i uwodzicielską kobietę, że jej manja ~adaii oni .okolicne dżungle. a .rcwltatv I z1'.acz~~ie. Nie u}ega I?ain:inieiszej wąt- nich postacie hindusów i chińczyków. 
· podróżnicza jest zwykłym pretekstem ich poszuk1wan są rzeczywiście bardzo phwosC1, ie ·Judzie o białeJ cerze pned- Nie ulega najmniejszej wątpliwości. że 
i że zajmuje się ona wywiadem I w tym c-enne. stawieni na rysunkach · są fenicjanami. poludmowa Afrvka bvta znana Już w 
jedynie celu usidliła owego urzędnika Mnisi. na czele których stui przeor którzy dotarli aż dto potudniowei Afrylh iamierzchłych czasach jako kraina ob­
połicji, który nie miał przed nią żad- Otto zdołali odkrvć w dżungfa:elt polu- Na odfamkach skał widać najwyraźniej, fitująca w pokłady złota i diamentów. 
11ych tajemnic. dniowej Afryki 28 pieczar, Przebywa- naprzvkład. scenę z polowania ·na dzi- Wiadomości ty.eh dostarczyli Dalekie-

Singer wraz z piękną hrabiną jeź- ly tam dznkie zwierzęta. które jednak kie zwierzęta. Mi·eszkańcy Afryki na· mu Wschodowi kupcy feniccy, którzy 
'dził po całym kraju, robiąc nawet da- ·.z;dota.no sfamtąd wyiprzeć. Po dokta- malowani sa na kolor czarny i są bez się tam również zapuszczali. Prawdo­

.J,ekie wycieczki na pustynie. , Pewnego dnyoh poszukiwaniach znalezilmo \\' ja- ubrania. Ludzie biali mają na sobie bia- podobnie do Południ·owej Afryki udała 
razu zawitali oni do El Asrak~ g;dzie sldniach tych starą broń i 1inne m:zed- le tuniki. takie same, Jak na malowi· 1 sie nie.iedna~ wyprawa z Chin i IndJI 
rezydował sułtan Pasza el Atrasz, przy- mioty używane przez dzikusów. · dtach pocho~.lących z Pen kii. Inny ry-1 wschodnich. 
wódca powstania Druzów. Pasza przy- Nie ulegało najmniejszej W'łt::iliwr-

jął podróżników bardzo uprzejmie. ści, że w grotach tych mieszkali kie- ( ł • k kt, • ł 745 h 
Hrabina opowieaziała wówczas Pa- dyś ludzie. Sciany jaskiń pokryte byty Z owie ory . mia narzeczonyc 

szy, że znajduJ'e się obecnie pod wpty- .rysunkami, prymitywnemi wprawdzie 
jak na całym Jądz:ie afrykańskim. jed- Od k • d ł ł d ł • i d i k id d kł d f " k dał 

~wem przeczytanej niedawno książk p. t. nak wręclJ nieprawdopodobnem1. RY- az eJ wy u za p1en ą ze a ą „ o a n e o ra 
, ,;Atlantyda" i, że chciałaby wobec tego sunki te P·ochodzą z przed kilku tysięcy (sb) Jak wi•adomo najwh~~kszą illość I na. Jest nim francuz Achor. Miał on n1i 
udać się na dalszą wycieczkę w pusty- lat. Przedstawiają orne sceny z codzten- ż,on posiadał król Sailomon. Harem jeg,o mniej ni W'bęcej, ty1Jko 745 narzeczonych, 
nię , aby zwiedzić miejsca opisane w tej nego życia dzikich ludów:. Wszystkie liczył 1000 kobiet. Siedemset z nkh by- nie miał jednak najmniej.szego zamiani 
książce. Pasza, nie żywiąc żadnych postacie na rysunkach sa czarne a ty!- Jo prawowitem1 malżon!kami. rresztę zaś się z niemi żenić. 
podejrzeń, oczywiście zezwolenia u- ko niektóre sceny zawierają również o- stanowiły nał.oż.nke. Obecil!.le znalazł Achor jest zwyiktym oszustem matry 

, dzi~lił. Była !o tylko m~nja podróżni- soiby o białej skó.r.le· Czyżby przed wie- s:ę ktoś, kto pobił ów „rekord" Safomo- monjalnyim. „Narzeczone" jego rekiru-
czk1, pozowame na or~gmalność swa- towały się z pośród nairozmai•tszycb 

-1,sta ro~antylka, czy t~z. dobrze pomy- , • , • • • sfer i posiadaty najróżniejszy wiek. By· 

s~any tn!eres? . RaczeJ. J.ednak !O dru- Bezposredn1e przyczyny sm1erc1 delikwent::. ły to służące, stenotypistki, biuralistki, 
; g~e, gd.Yz po te~ ostatmeJ podrózy ~ra- 1 u, ina111likmzystki oraz panie z arystokra-
dJ1ny d Andurams: gfośno już mów1on, tciórg dinie na krześle elebiruc:znem tyczinych diOilTIÓW. 

·•ie ta piękna kobieta Jest na usługach . . . . . Achor wys.tępował pod rozimaitemi 
·"'rządu angielskiego. (sb) 9d czas:u 1dlo sza.su pa3aw1a.Ją się or~any„ I tak, napr~v[{ład, lk~śc1 ~~- n~zwisikamf hrabiego Iilriot, markiza Fe-
;·'_ W mięazyczasie małżenstw.o 'd' An- orzecze~Da wYb~!nych le1~arz:y na temat z.u!ą drobne z!amarna. W wielu mieJ- randi, doktora . Jvona, specjalisty chorób 

durains przeniosło się do Palmiry, uro- „h'Ulmamfame.go. tracema p~zestępców, scac.h występuJą wewnętrzne . :vyJle"7 kob1ecy,ch itd. itd.. A~hor prowadzif sta­
czego zp.kątka i dużym ruchu turysty- rrz~~zem naJw1ęks~ą dy:sik:UISJ"~ w;wołu- kifWl ~ ~OW~diu ~agłego S?arafa'ZOwap.ia I łą. ewi1de.ncję s.WY1Ch narzec·z.onych '!- któ~ 

, cznym, położnym między Syrją i Me- ,e sprawa st?sowanu~ elektryczne:"o .kr~e !1aczyn ~~rw1ono,snyc?. ~~ele organo;-v.
1 
rei wyn:uka, ze zdolał on wyłudzić od 

„zopotamją. Po dłuższym pobycie w sła . . Obeorne ogłos1ł swe sp~strzezema ~ak wąuro~~· sled~rrona 1 un1rte zostaJą, swych narzeczonyich kwoty od 100 do 
Palmirze. hrabiostwo ogłosili. że się ro- na terr t~mat profesor dr. Jellm~k.. Jak:by poktaJane nozem: . , 100.000 franków· Ukochane jego by.ly 

. Zdannem tego 111·czonego poraizern~ p~ą Ch~rakte~yistyczne 1~10Je, .ktore spo- w wieku od 2o do 60 lat. 
zw.)dzą~ W iym celu wyjeżd~a!ą . oni do d'em elektryicznym wY'WOłuJe tak w1elik1e tyka się na ciałach 11Udzi1 pornzonych J)rą . ~ 
Francn, · gdzie :muszą -załatwić odnośne zni:i<ł!ny w caty;m orga:niźm~e. że nie w dem znaleźć możina i na organach .we- Osz.usta z·?ołan~ zdei:-iaskowa~, gdy 
formalności. Następnym statkiem wra- sposób ich wyiliczyić. Wszyisrtlkie organy wnętrz:niych. Jeś.H brać llwlej,no te wszy-- skradł pewneJ ~we.i „n~1 zeczonej dro­
cającym na Wschód hrabia i hrabina zostają z1niszcizane, przy;czem występude stkie zjawiska, trzeba dojść do wniosku, foceniną bro~z.1,ę 1 chciał ~pr~edać za 
d' 'Andurains wrócili 'do Palmiry i znów [ltiez:Hczona tlość zjawis!k, z k~6rych każ- że skazaniec na krześle e.lektrycznem Jezcen. Zwroc1~o to uwa,gę 1;u?,1·lera, któ 

r zamieszkali wsp.óln!e. de zasobna może spowodować śm1ierć. gi:n1ie z powodu U1d'usze11da, ataikiu serca, ry odda_ł ~łodzieJa. W ręce pohcJi. W cza-
Prąd elektryczny dizliała nietyillko na weW'IlJętrzneg-0 ;wvlewu krwi, wst·rząsu 51.e rewi.z~ 1 . z.naleziono P~zy ndm. wszyst: 

Znajomym wytłomaczyli oni, :te ro- system nerwowy, któiry ca~kowide mo-1m6zigiu,i silLnego ataku . epLleptyiczinego. kie zap1skl1 dotycz~ce Jei.;o dzmtalnośc1 
, w'ód był formalny i musiał być prze- -+ 1 . 

li.• . 1 ó nli • • ne na polu matryimomainem. Sąd skazał 
prowadzony ze względów wyłącznie menla me :para :ziuJe, a e r w ez na Ul oszusta n.a 5 lat więzienia. · Przed kHku 

u.na~so~ycłi, pozatem. nie_ żywią oni :do Don K'1chot w now· em wydan·1u tyg-odniaryii wyszedł on na wolność i •Iza 
siebie zadnych uraz 1 nadal będą mie- , ręczył" się po raz 746-ty, poczem okradł 
szkać razem. swą narzeczoną na 20.000 franków. 

Przed ·'dwoma miesiącami liratiina Muzeum poświęcone autorowi nieśmiertelnego dzieła Achor p01tJi0wnie znalazł sLę pod kluczem. 
zjawiła się u konsula Hedżasu w Da- (:z} His,zpań.sr1de narodo1we towa11zy- &ieła. 

· maszku wraz z pewnym poganiaczem stwo turys1tyc.zne po1sfanowiłio stworzyć Nadto zarząd his.zpański.ego t•owarzy- St • ł f k 
wielbłądów z plemienia Wahabitów, o- w Tobo;zie1 mdzinnem mieśoie Dulcynei, stwa t·uryslycz:n.e.go 01:'ganizować będ:zi1e . ar 0 Z Y n Y re 5 . 
świadczając konsulowi, że Jako rozwie- wielkie muzeum, po.święc.one Ced'vante- dla turystów specj1alne wyciecZiki według 

~ dziona, pragnie poślubić owego pogania soiwi. Jaik wia:cLomo, w Tobo.z.ie, rozgry- mariszruty Doo.-Kiszota, po·czynając od 
;cza wielbłądów, mahometanina i prosi wał się główny eipfa:iod hiist'Otji smę.tnego Belmonte. Mairszruta tych wycieczek 

~~konsula o udzielenie iei paszportu na ryoe:rza, Don Kiis·:z.ota. ·obejmie wszystkie te m.iejisca, w których 
,nazwisko męża i wizy wjazdowej do 1W, mu:zeum tern zebrane zostalllą rozgrywała się tra.gicz,na epopea Don· 
Mekki. wszystkie prze.dm1oty, mająice jakik{)l- Kisz.o.ta. 

Zdumiony konsul zapytał w"ówczas, wiek związek z Cervantesem, i.ak rów- Wre·s·zcie w J,>roiektach tiowar:-ystwa 
czy hrabina traktuje małżeństwo swoje I n~eż zgromadzo.?e bę~ą wszystkie egz~~ leży. wybudowanie w A;&~1?1azylh, geo­
na serio. Piękna kobieta przyznała się, plarze „J?on K11sz·o·t,a. , ;wy~a.ne w roz- graf1czne.m cen tm.m pow1·esc1 Cervantesa 
7;e chce zawrzeć fikcyjny ?.:Wiązek je-: nyc~ .kra1a·ch,. w ro~ny::n , 1~zykach, od bo·~elu dla tu rys tow według modelu bo­
·dynie w tym celu, aby móc zwiedzić chwili opubhkowama n1es1111erlelnego teh z okre.su autora. 

' • 

na dnie rzeki 
(z) Z Taszkientu donoszą. że na drue 

rzeki Amu-Darji, zn.alez.iony został ol· 
brzymi fresk, wyciosany z kamienia, w.a 
gi okofo pół tony. Firesk przedstawia 3 
figury ludzikie z inistrumentami muzycz• 
nemi. 

Według przypuszczeń archeologów, 
fresk ten pochodz,i z epo:ki Aleiksandn 
Macedońskiego. 

I 



STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI. Stęga znowu odzyskał prLy;tom- - Bo to jest jego mies,z:kainie·.. bardzo.-. Tyfe tylko pamiętam, że n<r 
Ela Robertson. piękna woltyżerka I Rex ność i krzy1knął ~pazmatycznie, wska- - Jakto? .. Przecie on mieszilca w sil slomkowy kapelusz ... 

slynny akrobata, przygotowują się w wo- zując na lmtarę: hotelu?.. - Aha. słomkowy kapelusz ... Wie-
zie cy_rkowym~1~0 1 WYdsteż!ll!· Oboje 1 ~ą do- - Tam!„ Tam!.. Trup!.. - Lewańsiki miał dwa mieszkania.„ cej nikt ni·e wychodził?„ 
g~~ml~~ Śi~~~ę„ iw · g Y Jutro ma s 1: 

0 
- Nastata cisza. Nadkomisarz spojrza~ Jedno w ho·telu. drugie tutaj„ • - Może jeszcze, nie pamiętam.·. 

w pięknej woltyżerce kocha sle skry. w stronę lk!otary, Na:głym ruchem roz- - Dobrze.-. Dlaczego pan l<lz:iwil Aha, jakaś pani wychódLita!-. 
cle klown Priko oraz pewien stały hywa- . chylił ją i oto ujrzeli wszyscy leżące się, ujrzawszy światło w oknie?.. Stęga drgnął. 
lee cyrku. którego nazywają „młodzieńcem ! tuż PrLY kanapie .zwłoki mężczyzny.. - Pomyślalem. że Lewański J'est - Pani? ... - wypytywał na,dkomi-ze szramą". l . • 

Po występie Eli. na arene wpadł lek· Nadkom1sa~ b~ł zas~oczony tym w domu„. To mnie P·Odekscytowało.„ sarz - Sama?„ 
kim, sprężystym krokiem Rex. Akrobata koszmarnym w1dok1em. Kilka razy prze - Dlaczego pan nic nie mówił o Dozorca potwierdził skinieniem gło-
zawlsl na kotwicy pod kopula cyrku. nosił wzrok z trupa na twarz Stęgi, któ- tern, że idziemy do pokoju Lewańskie- wy. 
~ex spada naitle z trapezu wśród ogól- ry targąl czuprynę. jęcząc: go? - A jak ona wyglądała?„ 

nego przerażenia. - Boże„. Boże„. - Bo nie byłem pewny, czy go za- - Też tak dokumentnie powiedzdeć 
~iwa.ją_ go do szprta.Ja. gdzie a.k.roba.ta PrzyipomniiawsLy sobie nagle, że staniemy... I nie mogę, bo w bramie - było ciemno, trac.i obydwie ręce." · ~, . t b ł El ł lk . . praec1.e w pol\.OJU ym Y' a a, zapy- - A co znaczyły pańskie słowa, z więc nie widzia em .. Mogę ty , o 'l?l'.!-
M!0dziemec „ze sz~ą·• syn '!'-agnat.a tał instyinktownie: któremi zwrócił się pain clio nas j.esL· 1 wiedzieć. że nic mi nie dala za otwar-lśąsk1ego, Edmund StMueokn., odw1ed-za z . . · 

Elą rMl<llego a.krobil!tę w azpi-taJu, gdzie wol- - Dobrze, ale gdzie Jest... cze na dole: .,Chodźcie, panowie ze I cie bramy, więc jej grzecznie zwraca~ 
tyterka przekonywuje ~ o eweJ mtłooci. I urwał. Zorje:ntowal się, że głośne mną na górę, może wasza pomoc będzle na to uwagę.„ Wtedy zatrzyma1a się, 

Po krlku tygodniach Rex podniósł aię i wypowiedzenie tego pytania mogło mi potrzebna"?„ prteszU'kała torebkę i- powiada. ·że. in· 
łóiJka . , dl El' . bi' 1 k „,...: Z · B d 'ł . t . t L , . d Fr~o nasuwa mu podeine:n.ie, t.e nie był miec . a 1 ni~o 1cza. ne s _uun.1· ac1- - o są z1 em, ze u Jes ewan- nym razem mi a ... 
to nie6zczęśliiwy wypadek, le<:z upl!IQ()Wana snąl więc wargi, ale nadlkom1sarz przy- ski.„ już przect.e powl·edziałem ... - od· - A wtedy, gdy zafrzymała , ,sie, 
zbrodniia. Nie.szczęsny akroba.ta przYJ>0'1lli- gilądal mu się uważnie. parł podrażniony. czy też nie zauważyliście jak wyglą-
na_ eobie, te owego faita.lne~o wfecz;oru przy - Proszę dokończyć„. - rzekł. O - Tak, ale dodał pan jeszcze, że da?„ • · · 
~dz.i!!~ Jo!llny, który ru iut hvł kara11v za kogo pan pytał?„ na g-órze wstystko mi pa1t1 wyjaśni- .. I - Słabo ją widziałem, proszę pama„. 

Po kiJ,ku tygodniach Rex wrócił do cyr· - Nie, nic.„ -,-- odpaTł malarL - Czekam więc na te wyjaŚIT!ienia... jr Zdaje się, że nosiła na głowie biały ka· · 
ku. Czuł się jedna.k ~le włród kolegów. Sam nie wiem co mówię.,- - Przepraszam czy to jest śledz- pelus~k. · 
Mta.ł W'l'a!enie, te jm niepomebny, Zdawało mi się, że pan zdawał I two?„ ' - Dobrze-„ - zawyrokował nad.-

Tymczasem do Stanleckiego zwróciła sit: sobie sprawę z tego, co pan mówi.„ - Ta:k.„ - odparł nadlkomisarz -, komisarz - Możecie nara:tie zactekać 
dawna Jego przyjaciółka. Rega Szybska, Olos na:dkomisarza brbTI1ial nieuf- , Po każdej zbrodni nastePuJ'e śledztwo·„ w sieni-.. · córka bogatego przemysłowca. Czyni ona 
mu WYrzut;v. że nawiązuje znalomości z inie. Chytre oczka znakomitego wywia- - Ale to mogło być z równem po- Dozorca wyszedt Nadkomi~arz 
"cyrkówb.'. dawcy wpity się w źrenice ma1larza. w.od.zen iem samobójstwo! schylił się i podniósł z podłogi · cM-

Ella po długiich na.mowa.eh pmenosł się z Stęga pobladł jeszcze bardziej. wargi - C'Ly zależy panu na tern. abyś- steczkę . którą Lewański zailrneblowat 
cyrku do pałacu Staoi.eckiego, gdzie r01Zpo- poczęły mu drżeć. Czuł, że jesz.cze : my doszli do wniosku. że Lewański Eli usta. Długio jej się J>rzygląd~~.l. wte-
czyna się dla llll!ej n<Jwe tycie. h ·1 · · t 1 ·'? ł Ojdec namaw. Edmunda, a.by zerwał c WI a, a powie wszystko.„ sam s1e zas rze 1t. szde rozwtiną ją i ·.iapytal, zwracając 
z cyrkówką i otellił aię z Regą Szyb51ką, Ale na·dkomisarz odwrócił się nagle - Mnie na niczem nie za1ldy, ja się do Stęgi: 
gdyt to mu iest potrzebne do iego intere$ów. i podszedł <lo jednego 'L przodowników. tylko przypuszczam.„ że to było sa- - Czy ta chusteczka nie jest paml 

Pewnego WlleCZOl'U, gdy siedzba.ła w sa· ZamienU z nim kilka słów. Przodow- mobójstw-0„. przy:padkiem znana?„ ' 
~°:!t" ;rz~~~~u ,:hle~0~S.:Ui~' lokai r.amel- ·rrlk skinął głową i cofnął się za ko- - A ja twierdzę, że to było mor- Stęga przyjrzał się jej uważnie. By-

Byla to Rega Szybska. która uprzed.tlla tarę. . derstw9... la to kolorowa, męska chusteczka. Ma-
~e. że Stameckl z nią się żeni l WYgnala la "W1iernik nachyli't się nad trupem. J - Dlaczego?.. , . larz zaprzectył ruchem głowy. 
na Poddasze. Edmund po pnyletdzle po- Podniósl zimną rękę i puścił ją. Reka - Teraz nie mogę panu odpowie· W tej chwili drzwi się otwarły i do 
twierdził tę smutna dla Eli wiadomość. opadła bezwładnie na podłogę. dzieć na to pytanie·.. Wracając więc pokoju weszli przedstawiciele : wlad-z; Edmund Stanfeclf! nalefał do komitetu W ł d _..iri.- -honorowego, urządzającego wielki korururs - ezglowiak.„ - zwrócił się do o nastej rozmowy„. Proszę mi nie sądowo-śledczych. Ni:W!ruvmisarz daI 
pi~koośct na całą Polskę. Na k<MJkursie tym Jednego z przodowników - Zawiado- htać za złe mojej szczegółowej inda- znak przodownikowi, który wYProwa­
mlata być wybrana Królowa Pieknoścl, dla micie zara'L telefonicznie dyżurnego o- ~acji, ale spełniam tylko swój obowią- dzil malarrn z pokoju. 
której różne towarzyStwa przeznaczyły ficera w Urzędzie śledczym ... Pozatem zek„. Pańskie zachowanri·e się od chwili Wiemik zdal raport prokuratoro-
la<:zna nagrodę w sumie SO.ooo złotych. każecie sprowadzić lekarza sądowego„. wyjścia z hotelu było bardzo dziwne.„ wi. Lekarz zbadał tm1·>a. sk~>nstatowat Rega Scryb9kia staini. się ~ uzyskanie A ,... 
p!erwszej nagrody na kom.kursie piękności. Postawić positerunek przed domem i - le chyba niie podejrzane!-. śmi·erć i dialsze dainie uzależnil od wyni-
uUcmy fotograf wysyła za pośredmctwem Przysfać mi tu dozorcę... - Teraz ctyni wrażenie podejrza- ków obdukcji. 
za.kładu foto.grakm* ..Akia" fotografię Przodownik zasalutował i ·.inikl za nego!.. - Czy samobójstwo jest wyilcluczo-
Eli równiet na ów konkurs. Zdjęcie to do- drzwiami. Nadkomisarz rozejrzał się - Pan nadkomisarz nie przY'J)usz- ne? - zapytał prokurator, zwracając 
!z~~niu z~~~a: hłJ!.~e~~d~ ~itc~~h ~~: dokoła. cz.a chyba, że ja„. zresztą byłem prze- się do lekarza. · 
licy. WI"eszei·e mJowu soojrzał na Stęgę cie przez caty wieczór z wami!.. Według moich p-rzyipusz,czeń 

Podczas kookursu Bla I Rega Szybska i zapytał o wiele łagodniejszym glo- - Pana nie podlejruwam byna wy!kiluczione być nie może ... 
otrzymały po równej Ilości rtosów. Eli sem: mniej o dokonanie tej zbrodni... Cho- - A ja uważam, że jest wykluczo-
hTonit zaciekle wielki jej wielbiciel, artysta- - Ozy pan '.mat nieboszczyka?.. dzi mi o co in1t1·eg>o.-. O pewne szcze- ne„. - wtrącił nadkomisarz. malarz Grześ Stęga. 

Tego sa.megt> wieczoru Stęga udaje eię 
przypadkiem d.o „Cyrk.u Guliwera'• i na. 
wiązuje zna;omość z klownem Friiko .zwie· 
rza się przed nlm, opowiadając O 9Wef nie• 

- Tak.„ góty. które mam wrażenie, że pan za- - C~emu pa1t1 taik przY'J)uszcza? •. 
- Któ~ to iest?„ aja„. . - Przemawia za tern kilka ważnych 
- Zdz1~law Lev.:anslkfi... Stę.ga zagr1'."zł wargi. . szczegółów... Puedewszystkietn, jak 
Nadkomisarz p01~1~ał gl?wą. - N-n-n-nme„. - odpart - Nic nie I pam prokurator widzii., ktoś tu starał się szczęśliwej miłołcl. 

Ele z.O\Stała ekaiz.aaia. W chwili ogłoeze. 
n!a wyroku pmybywa do sądu Stęga, który 
poznaję Elę. 

- ~ha„. Lewansk1„. Więc to on.„ ulkrywam prze~ pa1I1em ... Ta zbrodnia ratować nieboszczyka„. ~wiadczy 0 SpoJrzal na trupa, przy któ~ st.a- z~sko~zyt~ ~me .talk sam~ jak pana-„ I tern do'lmnana w silnym afekcie i po je] 
ła k.warta z wodą. Na podłod~e w~docz- Nic w1ęceJ me wiem w teJ sp~awle„:, , dokonaniu morderca oocżuł ~ruchę-„ 

Dziek! staraniom Stegl eła wychodzi z 
wlezienia pod warunkiem, że nie wolno ieJ 

ne 1eszcze byty plamy od Wllg>oc1. Ka- - A d11aczeg-o pain sam chc1at weisć Pro'kuraitor kiwał głową a nadko-
m-izelka była roZ'P'ięta, koS'tula rów- do Pokoiu?„ Skoro pnypuszczał pan, misarz dowodził dalej: ' 

wyjeżdżać z Warszawy. 
W przeddzieó rozstrzygnięcia konkursu 

dwai młodzieńcy, przoostawiajacy sie Jako 
nież. W prawym ręku spoczywał re- że tu fest .Lewański, trze.ba było prze- - Nastęipnie„. Ktoś mu odpiął ka-
wolwer. . dewszystkie.m nas ~uś~1ć!.: mizelkę i koszulę,„ 

wywiadowcy, porvwają Stegę. 
Rex zostaje przez bandytów mmt>rdo· 

wa.ny, lecz Ela i Stęga odzyskują wolność. 
Następnego dnia odbywa się posiedzenie są. 

- Aha„. - powtórzył nadkomisarz, Stęga m1Iczat. Ni·e wiedział co na - Denat mógł to uczynić prud sa-
kiwając głową - Więc to Lewański... to odpowiedz1·eć.„ mobójstwem„. 
A noco pan tu właściwie nas prowa- W tej chwili na progu stainął zdu- - Nie„. - zaprzeczył nadkomisarz-
dzi~?.. miony dozorca· - Sprawdziłem tę rzecz dokładnie.„ du k.ookur&owego. · 

.Ela uzyskuje pierwszą nagrode pod wa­
runkiem. że oczyści si~ z zarzutu zamordo­
wania Stanleckiego. 

Nastepnego dnia .Ela spotyka się ze 
sprzymierzeńcem Regi, Lewańsklm, w gabi­
necie restauracji „Trocadero'•. Lewańskl 
przyrzeka, że pomoże jej w uzyskaniu 

Rozdział pięćdziesiąty ósmy. 
--„ ·-fll:......--

Kwla przesz.la jednak przez od.Lienie ..• 
ślady są na kamizelce i na koszuli„. 

- Aha·„ - zgodził się pro1kurator­
A co powiada ów ma:larz?„ 

- Że nk nie wie„. 
- Wprowadźcie go tutaj! .. 

szybkiej rehabilitacji. ., d i 
Lewański przybywa do Regi i dowiadu- e W ..,o 

Je się. że Rudziak uciekł. 661 ,..... 
Ela spełnia życzenie Lewańskiego I WY- ? z · ? 

prowadza się z mieszkania malarza. z. pod. - Kto mieszkał w tym pokoju. -1 - pamą. „ 

Policjant siprowad?Jił Stęgę. 
- No, cóż, łaskawy panie? .. 

zwrócił się doń prokuraitor - Co pan 
Jak ta pani wygląda- wie w sprawie tego morderstwa?„ 

- Nic nie wiem„ Nie wiem nawet 
czy to byfo morderstwo... - odpa·rł 
mafau-

. sluchanej rozmoWY między Lewa(1sk1m, a zwrócił się doń nadkomisarz. la?„ 
Czarnym Sokolem dowiaduje się, !e Ru- - Pan LewańskL - odparł dozor- - Tego J>owiedzlieć nie mogę ... Wi-
dziak :z.nikl bez śladu. ca przerażonym gfosem. dz..iałem ją tylko zdaleka-„ 

Stęga w pr.zebraruu uda.je s·ię do knarypy Kt b otwie a w tym do-Czarnego Sokoła•• i tam podełuchu~e rorz. - Czy to tein sam?„ - o ramę r 
~e>wę o tajcmniiczej kartce ,,4-1-N-9·5-L''. Dozorca SIP'O}rzał na truipa i ję'knął: mu?„ A•n•o J'a ... Ma to być adres kryjówki Rudziaka. 

Stęga odczytuje te kartkę i sprowadza - O. mói Bo·że .. · Pewnie. że hm - Zawsze wy? •• 
policj ę do kryjówki ~udziaka. który w sam„ Co też się teraz dzieje.„ - A juści..-
ostatniei chwili rzuca sie ze strychu na - Czv on tu sta.Je mieszka?.. - A dziś w nocy otwieraliście ko-
bru~~dziak irz.ed śmiercią przyznaje się do,. - Stale, proszę pana ikomisarza.„ mu bramę ?„ Wychodził ktoś z tego 
zabó;stwa . Staneckiego i do konszachtów z. Stale... dornu?-. 
tewPńs.kim ora7 z Re~~- . d El' - A kiedyście go widzieli ostatni Pewnie. że wychodtili róż,ni lu-

W tym czasie Lewanski przybywa 0 1 ? dzie Z pierwszego piętra goście wy-i zamyka za sobą drzwi. . raz . .. 
Podczas szamotaflia s«~ rozlega sic ~trza! Dziś go wcale nie wi<l:liat.em. . szli 1 akiś oan z panią - .. Potem pan 

i Lewański pada m2,rtwv na ziemie; . Ela Zdaje s i ę . że to bvto wczoraj„. Tak. .i„ '-' ·vszedL 
przerażona ucieka. . wc.wra i widziałem . iak pa·n lewa(1ski P;in?- . .Tak wvgladał?„ 

Stęga wraz z p.olicią uda.ie się do P?koiu wsiada' clio a11ta z pewn"' panią.„ Nie przyglądałem mu się tak Lewańskiego i zastaje tam iego zwłoki _ 1 ,, 

- A co? .. 
- Lewański mógł odebrać ~Cibie 

życie.„ 

- Z czeg;o pan to wni<oskuje? .• 
- Chociażby z tego. że żaden mor-

derca nie zostawiłby światła na mieJ­
scu z.brodni.-. Jasne okno mogło w każ­
dej chwii!i zwrócić uwagę .. - Tak było 
właśnie ze mna„. To okno ~ciągnęło 
mnie przecież na górę ... 

(Dalszy ciąg jutro)„ 

~ ,l .. 

.r--1; 

,~ 

ł. 
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laoka~ niebezpiecznym oszustem 
Wyłudzał on pieniądze od naiwnych dziewcząt 

:Warszawa, 6 czerwca. ·zawodu lokaj, służył pr.zez szereg lat w 
:Władze śledcze ares.21towały oszusta arystokratycznych domach, gdzie popeł­

matrymonjalnego, Klemens.a Lisowskie· nił liczne kradzieże, wobec czego c;.ka'.za 
go (Mar.jańska 4), który przyrzekając na ny został na karę więZ!leniia . Po odisie­
iwnym dziewczętom ożenek, wyłudzał dzeniu swej kary, Lisowski nie mógł z 
od nich większe kwoty pieniężne. braku świadectw d·osfoć pracy, wobec 

Ares;ztowan~e nastąpiło naskutek do- czeg·o zabrał się do nabierania naiw­
ll!iesienia dwuch pois.zkodowanych, miia· r.ych ntewiast. 
nowLde: Ainny Kirtówny i Julji Malickiej Wiad-omość o aresztowaniu Liis·ow­
które w dobrej wierze, wręczyły Usow· skiego rozn·osła się po mieś·~te i obecpie 
slciemu swoje oszczędn1ości. Kitówu,a po.

1 

do urzędu śledcze~!) wpływają ci0.raz t'o 
szkodowana jest na sumę zł. 2.185, zaś n'owe za:ialenfa ohar p1Jmysfowego 
Malicka na zł. 700. oszusta. 

Dochodzenie ustaliło, i!ż Lisowski, z 

Król sacharyny" i jego spólnicy 
niebawem staną przed sądem 

Katowice, 6 czerwca. Na rozprawę powołano 20 świa:d­
ków dowodowych. Rozprawa ta budzi 
wie:l!kie- zainteresowanie. 
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Złocone psie trumny 
Tajemnica willi starej dziwaczki 
Lwów, 6 czerwca. okute drzwi o wertheimowskich zam-

(d.) Pani Jadwiga M., właścicielka kach. 
willi przy ulicy 29 Listopada, jest wiei- Trumien takich jest już . tam pięć! 
ką a!llator~ą pokojowych p~eskó:V· ~- Piwnica ma światło elektryczne, a dzi­
?ecm: m~ ich ~rzY_. a tak się bm 0 me, waczka przesiaduje w niej po kilka go-
zep siarm sweJ mgdy nawet na ulicę . , . . . . . . , 
nie wypuszcza. p 0 całych dniach kar- dzm dziennie, stroiąc trumienki swych 
mi je tylko najwyszukańszemi łakocia- ulubieńców w świeże kwiaty. 
mi i pieści. Ludzie mrą we Lwowie z gtodu w 

Od czasu do czasu zdarza się, że ze czasie, kiedy ręka dziwaczki sypie ~o­
stałej jej gromadki piesków niektóry sztowne kwiaty na złocone psie trum­
przenosi się na łono swoich przodków. 
W takim razie w mieszkaniu pani M. nliyil.•••••••••••••­
panują placz i smutek. Wówczas stara 
ta dziwaczka kupuje metalową trumien 
kę, wyściela ją puchem i Jedwabiem i 
wkłada do niej martwego pieska. '! 

Później sprowadza blacharza i pole- l!łllll"'-IHllfll_..11111„mlllli•M.łl 
ca mu zalutować tę trumienkę jaknaj­
szczelniej, którą następnie ustawia w 
odpowiednio ubranej I pięknie pomalo· 
wan ej piwnicy, zaopatrzone) w dobrze ~a!K się 'dowiadujemy, w głośnej afe­

rze przemytniczej Żmigrod i towarzy­
szy, prokurator dr. Zdankiewicz sporzą­
d.m.I już akt 01S1karżenia· Rozprawa od­
bedzie się w lrońcu czerwca r. b. 

Jaik: już POdawałiśmy, oskarżeni zo­
stali o przemyt sacha!'Y1J1Y Lef zor Żmi­
~rod. ~nallly na terenie Górnego Sląska 
1jaik „Król sacharyny", Ma!Ciej Schaber 
i . 6 . dctlszych ich spól1ników wzgilędnle 
:oob1orcó~ sachairyttly z Łodzi i Kraiko-

Sekretarz il d wokala skaza ny Poseł sowle!~·~w~z:::;::;_ci_i, 
ArosJew, został odwołany. Na Jego mieJ-

na 9 miesięcy więzienia za sprzeniewierzenie tysiąca zł sce został mianowany Aleksandrowskij, 

l(ról. Huta, 6 czerwca. przeciąg 5 lat, pod warunkiem, że szko dotychczas?~Y radca ambasady Z.S.R. 
W sądzie okręgowym w Król. Jiu- dę wyrówna w ciągu 3 lat. R. w Berhme. 

cie odbyła się rozprawa przeciwko 
:wa. ' Chmielowi Herbertowi, b. sekretarzo­

wi adwokata Karpińskiego z Król. Hu­
Wszyscy oskarżeni w liczbie 8 t>ru- ty, oskarż.onemu o to, że w czasie oJ 

nywają w areszd:e w Katowicach, gdyż września do października 1932 r. dopu­
iJalk usta1lion10, trudnili się przemytem Jut ścil się kilku sprzeniewierzeń przez 
od roku 1927 I byłł za podobne przestęp. przywłaszczenie sobie kwot wplaco­
stwa uie)ednokrotnłe karani. nych przez klijentelę adwokata Karpiń­
, Straty. fakle p0ttióst przytem skarb ski ego. 

Dwaj bezrobotni śmiertelnie zaczadzeni 
w czasie wydobywania węgla z dzikiej odkrywki w Piotrowicach 

l(atowice, 6 czerwca. Wypadek ten za•uważyły pierwsze 
Wczoraj po południu w czasie nie· dzieci Gruchliika, które wszczęły alarm. 

prawnego wydobywania węgla z dzikiej Przybyła niezwłocznie kolumna ratun· 
odkrywki w Piotrowicach na głębokości kowa z kop.alni Boera, która wydobyła 
20 metrów ulegli zaczadzeniu 38-letni obu robotników. Odwieziono ich : do 
Ludwik Kuś, ojciec 7 dzieci oraz 39-letnil szpitala w Murckach, gdzie le.karz stwier 

państwa wYllOSzą dzłeslątkł mllJonów I Pozatem dopuścił się również fałszo 
Złotych, albowiem ogółem przemyclłl wania dokumentów na kv.;otę około 
oni około 40.000 kg. sacharyny. Obrony I.OOO zł. Został za to zasądzony na 9 
oskartiooych podjęto s1ę 9 adwokatów. miesięcy więzienia z zawieszeniem na Paweł Gruchlik, ojciec trojga dzieci. dził już ich zg0111. 
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DZIKUSKA j 

Dawno oczekiwany wielikll sz:lagier! - Emocjonujący dramat z życia kochanlki krwawego wodza chunchuzów 
. ' 

„MA ZUR.JA- PŁONIE'~ 
W roH gl. RJOHA:RD DIX. - Miłość i tragedja trzech złamanych serc. - Nadprogram ROZWÓD na poczekainiu. 

.Wspani.ała farsa dla zwolennDków i przeciwnvków rozwodów. 

MarJa Mallcka, Zbysl':ko Sawan ~ Początek o godz. 4-ej no ooł. w sob. i niedz. o g. 12. - Ceny mieJsc na I seans 45 i 54 gr. na nast. 54, 85 i 1.09. 

o 
c 
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ul. Sienkiewicza fdO 
Tel. 141·22. 

Jedyne letnie kino w ogrodzie. 

Dziś i dni następnych! 
Blok - Muzafilm prezentuje: Adolfa Dymsze, Mariusza Maszyńsklego, Mlre Zimińską, Lili Zlełiliska w try­

skającej rakietami dowcipu i pogodnego hum<>ru filmowej farsie muzycznei 

['' 
'' 
' 

• 

l 
Wesołe przygody miłosne kochanków śmiałych I nieśmiałych. 

! Uwaga. Luksusowy budynek teatralny, zabezpieczony w razie niepogody i chłodu. 40-IO 
KUPONY ULGOWE I PASSE PAIUOUT W PIERWSZY' I DRUGI DZIEŃ ZIELONYCH . ŚWIAT NIEWAŻNE • 

... ii!l&mlll!i':ł?Bllml.l ... „„„„„„„„ .... EllllllllllllllłiBll!l!mllllBl!Blllll!lll!Bll ... llll!llllElml ... „„ ...... „„„„„1!1111„ ... llEl!ll„„ 
DOKTóR · • Dr J NADEL W. łlagunowsk 1 •k.;_; -••••ko•o• I ~u? 0 ,„,w,, 

Plotrkows'ta 70, tel.181·83. Godziny przyJ~ć od 3-5 i 7-8 1• Ten „O I. I. A" „ 
POWRóCIL przeprowadził si~ na kupuje! I 

CHOROB1YM~~1ó~~c~WfRYCZNE ANDRZEJA 4 Przyjmować tylko w oryginalnem 
Gabinet Roeotgeno • łeC7:nlc:i:v. TELEFON 22a.92 opakowaniu z banderolą I 

Przyjmuje od 8.30-10 r„ l do 2 i pól 

.-· '-- LEKARZ • DENTYSTA 

P. Kopciowska 
przyjmuje codziennie od 9 do 3 m. 30 

Gdańska 37 
tel. 232-SS . 

od 4-el do 7-el w leczni.::v. Piotrkow-
ską 294. tel. 122-8\1 · 

i św!eta od 10-1. Doktór '00000000000C000~:~ ' 
i od 6 do 8 I pól wiecz. W niedziele'J-------------łl l.Wtt4!il lllWWW • • Zstwa 

Dr. Jan Polak H. SZUMACHER ~ PORADl'łlA-- Lecznica 1.-K-A~f-l~~-lt -~AM-~Klll!Ulll( 
ul. rlA:!~~!. rlr. 7 Pl~~i~i~iif 56 w (n !1~J ~1U lH A Z!!~!~~~c~'I .. ·;:~~:···· 

choroby wewnetrzne 1 ałled"gicz.-ie tel. 148·62 WENERYCZNYCH 1 SKORNYCH we wszystkich specjalno. '' lllEl.E NA 0 

(astma. pokrzywka. mi~rena, reu· od I I pół - 4, 6-9 wieoz, w nie- , ZAWADZKA 1. . ściach od 9-ej rano 9 ~~':A'adzka 9 
matyzm) I dziele I święta od 10-1 Czyn.na od 8-ei r~no do 9-eJ. wieczór. do 7-ej wieczór. WeJscie p. bramę 

K
- L.Godlzi~:;~·~Gj~ 6-E·7. R PICen.y [i::~,zfa:~czoweer. ~~?.~~~~i:;!::~I~ ~. ora~~ 3 lłotn. t~~~~i1ł~t~fa~i:!::~;;;i.:~; 

~ szych i zapóźnionych specjalną skró­
coną metodą. Wólczańska 29 m. l. 

C t " ' ' ' front, parter. 6.6. 
spec: . • chor . . wenery cznych, skórnych c ·HOROBY SKóRNE I WENERYCZNt ZłOfO BlżUTER.I". SREBRO '' Z Y 5 O S C · 

1 włosow (porady sel•sualne) ' ~ 

A 
~ . 

2 
t. I 

132 28 
przeprowadził sle na ul. kwity lombardowe k11- Pl k k _ SYPIALNIA z drzewa inworowe <l o, o· 

:;, ,.,.rzeja ' e • • Z h d „ 64 f l 181: ig puje i płaci najwyższe ceny Za- otr ows a 44. telefon 167·43 tomana i inne rzeczy z gosood;r.s·lwa 
Przyj muje od 9-11 rano i od 6-8 w. ac o n1a ' e . J"lł ~!act. Jubilerski '· fl.JAlKO. orzyjmuje cyklinowanie, drutowanie I ?,om?wego okazyjnie do •pr~ed :i n n.-

w niedzie.!e i świcta od 10-12. przyjmuje od 12-2 I od 7-8.30 wiec:::. . 1 IO I l<KOWSKA 7. froterowande oro::z Sl>rzatuie biur. 1)()- ·danska 43, m. 10. 
30-2w niedziele i święta od 10-12 WPOI ~ W koi. Czvszczenie szyb. - ·· ·· - --- ·: _ _ 

I 
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CO SIĘ DZIEJE NA PRZEDMIESCIACH ŁO I? 
·Na Przechodniej znajduje. się trzęsawisko, z którego wozu nie wyciągną cztery konie -
U wylotu Różanej wbity jest pal, który uniemożliwia przejazd wozów.- Dlaczego magi str at 
nie uprzątnie ziemi i gruzu z N.-Pańskiej, pod któren1i ułożony jest już bruk? Warto 

był0by również odpowiedzieć na memorjał obywateli 
Lódi, 6 czerwca. Od numeru 160 na Nowo-Pańskiej, nie 

.' · (ak) Cykl naszej wędrówki po przed· ma wcale ścieków ani chodników. Po­
mieściach Łodzi rozpoczęHśmy od twie· nieważ domy te nie posiadają także żad 
dzenia Zarzewa. - W poprzednich 2-ch nych odprowadzeń dla nieczystości, wy· 
artykułach pisaliśmy o opłakanym sta· lewa się je o zmroku, gdy nikt nie wi­

Przechodnią dochodzimy 
pierwszej przecz·n 

do jej wytrzymalibyśmv tu sekundy, ucieka­
jąc, gdzie pieprz rośnie · M ieszkallcom 
tej ulicy należy się od magistratu or­
der za wytrzymałość, ulicy Różanei 

n1e ulic: Radomskiej, Przę<'izalnianeji dzi - wprost na plac, z którego unosi którą mad.strat zabrukował przed dwo­
M.iljonowej, Ozorkowskiej, Dąbrowskiej się trudny do oPisania zaduch. ma laty jedynie na Jedne} czwartej dłu· 
i ich przecznicach, n·ie posiadających Dochodzimy do płotu, którym kończy gości. Dalej jest ona nieoświetlona. nie­
całkowicie bruków i OŚwiellenia. Ulice się Nowo-Pańska i skręcamy na prawo zabrukowana i nie posiada ścieków. 
te w większości nie pnsli.vi.a.ją również Różana. która ciągnie się od Kątnej 

Rejtana i Przechodnia są najbardziej 
upośledzonemi ulicami Rokicia. Prle­
chodnia. jak już zaznaczvliśmv. cuchnie 
w niemożliwy .sposób i polna jest wy· 
boi, natomiast Rejtana może się Po­
szczycić owem bagnem jaikiego z pew· 
nością nigdzie niema. Głębokość łe~o 
docbodii do· metra. Wóz. który w niem 
usirzęźriie nie wycla!itną cztery konie. 

ścieików, tak, że woda deszczowa i nie· u11·c1 Pr"'BChodn1'ą do Wizmera. kończy się wąskim wvlo-
czysfości -0sadz.ają się na środku jezdni, -'A tem. między dwoma pa1•kanami. Wła-
tworząc wielkie i. gnijące bagna. Przechodnia ciągnie się aż do Rej- ściciele tych Parkanów. nie chcą·c aby 

Na zakończ.en.ie wędrówki naszej po tana. Nie posiada całkowicie bruków, przejeżdżajace wozy niszczvłv ich do­
przedmieściu Zarzew, wybraliśmy się jest nieoświetlona, brudna i pełna trzę· bytek - wbili na środku ulicy potężny' 
o półnio·cy na uHcę Kaliską. - sawisk. Prowizoryczne ścieki, jakie pal, który uniemożtiwta całkowicie prze 

Pytaliśmy się miestkańców ReJt~­
na. czy interwenjowali w tej sprawie 
w magistrade. 

Kaliska biegnie równoległe do Kilińskie mieszkańcy tej ulicy sami sobie zrobill, jazd wozom. 
go i bierze pOczątek od Nowo-Zarzew- znajdują swe ujście na środku jezdni. Przy Reitana i Przechodniej ·znaidu­
skiej. Znajduje się ona bodajże w naj- Woda znajdująca , się w nich fest ze je się wielkie trzesawisko, pełne bło­
bardziej opłakanym stanie ze wszystkich starości zielona. i cuchnie w niemożli- ta i nieczystości, z któreizo unosi się 
ulic Zarzewa. Jeś1i do tego dodamy, że wy sposób. Cuchną również podwórza, już nie zaduch, ale poprostu smród. 

- A jakże. - odpowiadaj., __:. zło­
żvliśm~r kilkakrotnie menwrJał do m~· 
~istratu. ale jak dotąd nie otriyml'lis­
my nawet odpowiedzi. fakt ten nie 

j~toMb.~s~ubu~~a,ciepos~-pe ~~~~e~od~p~a~~~ó~w~~i~n~le~c~z~,v~~~w~~~c~L~~~~~ciid~v~b~v~n~l~e~ciel~n~a~siziej~~~~' v~c~ije8~z~k~J~8n•ie~~~~~~~ ~~~~~~=~~ da całkowicie bruków, a oświetlona jest O 1 E fi+WWEE!ł5ff&& *Mif*E*l'fl'MWI ' 1'I 'M &WWW~' ar+& 

b. skąpo_ latarniami gazowemi _to z· I s' . tk„ k . . e p·oiici··i 
wymalita komentarzy„ 

:1i1':ii0!rl:'zk.':i~;·~~"1:1~.~· 1e one w1ą I w ron1c I 

·Kaliska o północy Wycieczki za miasto i libac~e, które kończyły 
Wybraliśmy się akurat w jasną, księ· s; e w ko m is a rj· ac ie i s z pit d I u . 

iycową noc. Ulica była sPokojna i cicha I „ • • • . 
Może nawet lepiej, że było jasno, gdyż Łódź, 6 czerwca. Chojnach, na Manię itd. Nawet wczoraj, cz.as, gdy nie żałowano sobie alkoholu, 
w przeciwnym razie, nie moglibyśmy (.~g) Łódź spędził.a Zielone Swiątki nao- mimo zachmurt·enia i lekkiego deszczu, z.anotowano szereg ni-eszczęśliwych wy-
obejrzeć co się na niej dzieje. gół dość wesoło, Dziesiątki tysięcy ło- baw1on.o się ochoczo w lasach pod Ło· padków. 

O normalnem przejściu z jednej stro- d'Zian wyległy za miasto, do Łagiewnik, dzią. W lesie tagi.ewnickiim, w czasi~ ~aha 
ny ulicy na drugą, nie można było nawet Okręglika ipod Zgier.zem, Młynka na Oczywiście, w trakcie zabawy, wów- wy kilku os,obników napadło na rnoot-
marzyć. Trzeba było kluczyć, podobnie •w =•=--· gg ' dli!lti :• :u n~ka Angeiewa i poturbowali go tak do~-
jak na polowaniu, na zające, aby przedo , , . • kliwie, ie me.przytomnego musi.ano 0.1-

~ę! :fITa~!~:g!~~ir;:t:,t~! : Mistrz sw1ata Sztekker w Łodzi wie~a d;l._s;ri::~li:n:a::;:::~:u·kamie· 
rzą całkowity krajobraz Kaliskiej. 'Na~- . ' • • • t niami Bara .oowskiP.go, bez zajęcia. Ba-tem tle małe domki, skąpane w nikłem Sensacyjny debiut . mistrza Polski w cyrku spor owym ranowsk oył pa.frhmiekny i nic 'T.ógł si~ 
śJ\'i.~tle, latarni gazowych i ~ca - Nateszoie przybył · do Łodizi, świato- min, nelsonem zdusił swego przeciwni- bronić. Z1 opiekowało się nim pogo·to-
Gdi~e:'?legdz1e w okn~~ w~lue ~asem- weij sławy polski zapaśni.k Teodor Szte- ka. Walka Bielewicza z Krauzerem wie rahm:rnwe, 
~~ sw~atel. P!zechodniow am ś~a u, By- ker„ który po przymusowej bezcz)'.n- wywołała ogólne zainteres.o.wanie. Dte.n· Wre·u;:;ie b::.jka rozpoczęła <:il.' w 
~my Jednymi, którzy zakł6cili nocną n1Qści, znów z.a:błyśnie na ringu. Jak wm- telmeńska walka kończy się w 16 mm. Okręgliku a skończyła na ul. Głównej 44. 
ciszę. , . , , . d10mo, Sztekker był 01skarżo11y .o ~po- zwy?ięstweI? silniejs.zego Kr~uzera. G~r- Towarzystwo bawiło s.ię ochoczo w le-

D~1!'g1e przedm1esc~e Łodz1, , które wodo1wian:ie śmierci s!Y1!11ego mem~ec- kow1enko me rozegrał walki z Kwar1a- sie. W czasie za:bawy wskutek jaki·egoś 
obra,11~my za cel na·szel wędr,ówk1. - to kieg.o .zap.aśn1ka Willi Urbach, który po nim. niepo.rozumi·enia, dwueh uczesfo.ików li-
Rokic1e. Już n.a wstępie stwierd.z1ć mu· wa1c.e ze Sztekke.rem skooał Obecnie D · - t k · · · ł : t.ac1·1· rozp·oczęło bo·J~kę mi'ę· d'7"1 s ..... bą. z · · 'I I' z · · d · · . · . . zis, we w ore oczyw1sc1e ca e za"n "" " - 1 " simy, ze o 1 e u 1ce na arzeWle zna] u- Międzynarodowa Federacia Zaipasmcza t · k · · l S t kke trudem udało się ich uspokoić, a inic1'a· ją się w nader opłakanym stanie, to uli- ze~woliła mistrzowi Po1ski na dalsze I ereksto~ameds b~pt1a. s1ę w wtakce. z eb 
ce Rokicla przedstawiaj jeden wi Ud · . ·. . . dz .. , ra, ory za e JU UJe w sipo amu z ru- for zaha wy, dozorca domu przy ul. Głów 

b dz • • db ,ą ę · s.tartowame, pon1ewaz stwi·er ono, tz talnym Prohaską Należy spodziew.ać się n"° 44, nie chcąc dopuścić do dalszei' a· o raz nę y 1 ZanJ.e ama I - · · u b h t 'ł k t k · · ' -, L . R k' . ' 1.. d sm1erc r ac a nas ąpi a ws u e iż mi.strz Polski da szkołę ordynarne.mu w.antury i korzystając z niepogody, za-ustrac1ę o tcLa rozpoczę 1smy o wsfrząsu n·erwowego jaldego doznał po h · p dt t · ł · d k" 'ł prosił wszystkich do siebie, do domu. -pierwszej przecznicy Kątnej . . S t kk ' czec owi. ona o wys· ąp1 o z 1 s1 acz 
· zwyc1ę.stw1~ ~· -e era. . . Synkowski w walce decydującej z Kr.au- Tam rozpoczęła się dalsza libacja. 

nowo·Paflskiei 
Przedews.zystkiem zdziwieni jesteśmy 

faktem, że Nowo-Pańska rozpoczyna się 
od numeru 142. Okazuje się, że jest 
oria dalszym ciągiem Żeromskiego (daw· 
niej Pańskiej)i dzielą ją dwa parki, z któ 
rych jede.n należy do Hoffrichter.a, a dru 
gi do Gampego. 

Plan regulacyjny przewiduje połącze 
ni.e Nowo-Pańskiej z Żeromskiego oraz 
przedłużenie jej aż do szosy Pabianic· 
kiej przez Staro-Wólczańską, cmentarz 
ewangelicki na Rejtana i Park Wenecji. 
Tak więc, Żeromskiego stanie s.ię naj­
dłuższą ulicą w Lodzi, gdyż biec będzie 
od 11-go Listopada, aż do Pabjanicki,,. 
Szosy. 

Nowo-Pańska nie posiada całkowicie 
bruku. Przynajmniej tak się nam wydaje 
na pierwszy rzut oka. Obywatele, jednak 
Nowo-Pańskiej o·świadczają nam, że ow· 
szem, na pewnej części ulicy bruk jest, 
ale„. zasypany żużlem, piaskiem i gru­
zem. - Okazuje się, że przed trzema 
laty z całej okolicy zwożono tu śnieg i 
piasek tak, że powierzchnia jej został.a 
całkowicie zasypana. Magisrtrat łódzki, 
pomijając już fakt, że nie chce ułożyć 
bruków na Nowo-Pańskiej, jak również 
nie chce przeprowadzić .na tej ulicy ście 
ków i oświetlenia - nie trudzi się nawet 
o uprzątnięcie ziemi i gruzu. 

Po prawej stron.ie Nowo-Pańskiej nie 
ma wcale domów, gdyż znajduje się tu 
wielki plac odgraniczony ulicami: Prze­
chodnią , Różaną, Kątną i Nowo-Pańską. 
Plac ten jest prawdziwem dobrodzie)­
stwem dla mieszkańców tej ulicy. 

U~az~a..e s1ę S~tekk~r~ znow na rm· zerem, co budzi lokalną sensację. Nel- P.o upływie pół godziny, n.iejakl W0ij-
g?- miłośrucy z.apasow w~tauą ~ ,zad~wole- son walczy z.e Szczerbińskim, Cz.aja z ciech WQś, dozorca d.omu przy ul. Piłsud 
mem. Z~łaszcza puhhcznosc łodzka, Kawaneni, zaś Bielewicz staje do deey- j skiego 57, wszczął bójkę ze swym sy-
iprze,d. ktorą Sztek~er ma zaszczyt. po dującej walki z Gromowem. I nem. Syn rzucił się na oica, bijąc go lą:s· 
ria:z ipier':"'~szy ~tan~c po ~r~ywdzą~eJ go ką. Wówczia.s ojciec, nie namyślając się 
dys.kwabifi.kaCIJa, mewąrt:phw~e powita. n.a- świetny kanadyjczyk Nelson w 6 min. długo, .chwycił duży nóż i ugodził nim 
s.zego słynnego repr_erentanta ow~acyin}e, pokonał Gomołę. Prohaska w walce ze I syna kilka razy w plecy. 
by, z?-'doku~entowac ~we sympa.t1.e 1 yo- Szc.z.erbinskim nadużywał pięści, a w 18 Do obu poszwankowanych wezwano 
dzielić z nim radość Jego rehabilLta~11. pogotowia ratunkowe 

Podczas wc.zoria?szych walk Ikwie ze f" w e•• ' 
brana publiczność była świadkiem nieo· 
czekiiwanej porażki wielkoluda Grabow· 
skiego. Zwycięs-Łwo nad ślązakieni u­
zyskał brutalny węgLer Czaja w sposób 

nieszczęśliwe wypadki z dziećmi 
nieskomplikowany i nie przynoszący mu Brak opieki powoduje często kalectwo lub śmierć dziecka 
wiele zaszczytu. Wa.tka była p,rowadzo- Lódź, 6 czrewca. Urzędniczej, w sieni dotnu J,JOd Nr. 7. 
na z obu stron n:i·esłychan.ie brutalnie, (gr) Codzienna kronika pogotowia Dziewięcioletni Tobjasz Grynszpan 
przyczem strońą prowokującą ·był wę- przynosi zawsze wypadki z dziećmi. przewrócit się. Chłopiec jest zezowaty 
gier. Od nelsona Gra:bowskiego Czaąa. Brak opiekj, często nieostrożność dziec i nosi z tego powodu okulary. Upadek 
sromotnie uciekał do lin. Wywołało to ka, lub nieszczęśliwy zbieg ok:oliczno- był tak niefortunny, że chłopiec padł 
słusz.ne -0burzenie pubHcz.ności, która ści składają się na to, że w naszem wiel na okulary; szk la się sttuldy i odlamki 
głośno protes.tował.a przeciwko metodom kiem mieście niema dnia, by najmłod- dostały się do oka. Rannego opatrzył le 
C:z:aiji. Nagle w 38 min. nadeszła nieo- szym jego obywatelom nie stała się cięż karz pogotowia. 
czekiwame ro.zgrywka. Czaj•a bę·dąc w ka krzywda, lub by młode życie nie Około godziny 4 popoł. przy zbiegu 
nelson•ie olbx-zyma, kilkakrotnie uciekał zgasło. ulicy Piłsudskiego i I<:amiennei, na prze 
do lin - był to manewr chytrego węgra Przy ulicy Piwne) 12 półroczny sy- chodzącą przez jezdnię trzyletnią Łaję 
by zmylić czuj.ność polaka. Grabowski nek bezrobotneg.o spadł z . balkonu pjer- Stulberg najechało auto osobowe. 
za każdym riazem siłą chciał wciągnąć wszego piętra. Dziecko, stawiające do- Dziecko odniosło ranę lewego przedra­
przedwnika na dywan, sytuację tę wy- piero pierwsze kroki przebywało stale mienia i ramienia. Tylko dzięki przy. 
korzy.stał Czaja. i z całej siły -0depchnął na balkonie. Balkon był nawet obity dyk tomności umysłu szofera wypadek nie 
się od lin, Grabowski stracił równowagę tą, by zapewnić małemu Kaziowi bez- zakończył się śmiertelnie. Trzyletnie 
i runął tyłem n1a plecy. Czaija tylko cze- pieczeństwo. Przed kilku dniami jedna dziecko samo przechodziło przez jezd­
kał na to - momentalnłe do.padł go i z desek odpadła. Rodzice nie mieli pie- nię tak ruchliwej ulicy jak Piłsudskiego, 
przytrzymał na obie łopatki. Samobói- niędzy na nową. Odkładali ten sprawu- Ten fakt mówi sam za siebie. 
cza porażka Grabowskiego wywołała o- nek z dnia na dzień. Malec wychylił Wreszcie ostatni wypadek: W godzi 
s.załamiające wrażenie na widowni. Mi- się przez otwór, i runął na kamienie nach popołudniowych spadł ze schodów 
mo protes·tów publicz.ności jak i samego li dziedzińca. Stan dziecka jest groźny. w klatce domu przy ul. Nowomiejskiej 
Grabowskiego, sędziowie musieli zgod- Leka rz pogotowia przewiózł dziecko 26. s:yn handlującego - trzyletni Da~ 
nie z regulaminem uznać zwycięstwo do szpitala Anny Marji. wid Zmidek. Dziecko odniosło ciężkie 
Czaji. Drugi )Vypadek miał miejsce przy ul. obrażenia. 
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~ 
·trzy po trzy .„ 

!-iii I Miii siedzą w parku. Lill wzdycha. 
- Dlaczego wzdychasz?„. 
- Myślę o tem, że kochać i być kochaną to 

piękna rzeoz.„ 
- Nie zawsze. •• 
- Dlaczego?-
- U mole naprzyklad Jest luaczeJ„. Ja ko-

cham mego szefa, a jestem kochana przez chłop· 
ca na posyłkL„ 

r# 
Roz.ltiOwa dwuch kupców. 
- Słyszał pan?.,. Małapuczkln splaltnął I„ 
- Co pan powiesz?„. No, no, no!„ W taklm 

razie Samowarczyk miał wielkie nieszczęście! 
- Dlaczego?„. 
- Bo wyobrat pan sobie, że przed kliku 

dniami Samowarczyk miał pożyO'Lyk Małapucz­
klnowl 10.000 złotych, ale dostał apopleksJI 
I umarł ••• 

, r:Jt 
Pan Adoll musi mleć gotówkę. Udale się 

wl~ do ·lichwiarza. Lichwiarz żąda od pana 
AdoHa 9 procent. 

-9 procent?! - dziwi się pan Adolf. -
Ależ panie, Jak panu nie wstyd żądać tak wlel­
kleco oprocentowania?!.„ Przecie to skandal!.„ 
To J>Oprostu nieludzkie!,„ Pamiętał pan, że Pan 
Bóg patrzy na nas z nieba I wszystko widzi!.„ 

- Ja się wcale nie bolę - odpowiada llch­
wlarz. - Bo letelł biorę 9 procent, to zgóry 
wydąda Jak 6 procent„. 

#' 
Sport Odgrywa dziś wszędde kol<>salną rolę. 

A.clił wraca .ze szkoły. Matka pyta: 
- No, Adasiu, co słychać w szkole?„ 
- Nk:, mamusiu„. - odpawlada malec. -

Teraz trenujemy Piasta I Rzepichę, a z pol­
skleso zalmkL 

TEATR MIEJSKI. 
. Dz~ l Jutro bezwzglednie ostatnie powtó­
rzenia sensacji J. Tepy „friluleein Doktor•'. Ce­
ny na te przedstawienia najniżsu od 50 grosizy 
do 3 złotycll. . 

JADZIA ANDRZEJEWSKA W LODZI. 
Udział Jadzi Andrzejewskiej w słynnej sztu 

ce Winsloe „Dziewczęta w mundurkaich" wy­
wołał w mieście zrozumiała sensacie ze wzglę­
eu na rozglas jałcj. młodziutka ta artystka ł6dz­
ka !!dobyła w Warszawie. Próby prowadzi 
zna;kC>Jnita reżyserka „SIJiI'awy Moniki" - Zo­
fja Modrzewska. 

Udział w tej rewelacyjn~j sztuce biorą ar­
tw&i warszaw"Ykie: Grabowska, Krzymuska, 
Gruszecka oraz dyr. St. WysoC'ka. 
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PROORA~!!~~!, T~S--19!~~1~!. Wpnu- ~;,,.,• ~f 
„POLSKIEGO RADJA". wie: Wi.a.cLomości bietące. .~W JU/IW!e~ 

WTOREK, dnia 6-go czerwca. 19.00-19.2(): Rozmaiitośoi.. h ' , I, ' ,4 '' -
11.4{}-lLSO: Codzienny Pr~eglą,d Praisy Polski.ej. 19Ł.20odz11 •• 9.30: Komunikat !zby Przem. Handl. w .• ••.. -~ /fl._'ri~i)>-=-.-
11.50-11.55: Kiomunilcat meteorologicz.ny dla ko- "'I!! , ~- ___ ~ mil -

munika.cji lOltnbej. 19.45-20.()0: Praioowy Dziennik Radi<>WV. 
11.57-1Z.05: Sygnał c.za.w z Waoreu.wy, Hejnał 2,().00-Z0.10: O operze „Choj>Jn" Oreficego. -

z Kraikowa. mówić będzie p. Franciszek Brzezińsikd. Nowy wynal~zek 
12.0S--12.10: Odcz)"t. progria.mu na dzi.e11 biet~y. 20.10-22,50: Trairu1misja z Te.a-tru Wielkiego w U 
12.10--13.20: Mu.zyka z płY't gramofonowych. Warsz.a'Wie. OJ>~ra Orefice „Chopin". • • _ ł 
13.20-13.25: Komunikat meteorologiczny. W przerwie I-ej: Wtiad01111ości sportowe i doda- zamaem salę klnOWą na tea r. 
13.25-15.10: Przerwa. tek do Pra.s Dziennilca Radj W prze.rwie (l ) p . · . · ń' 1 k' Her• 
15.10--15.15: Komunikait Pa:detwowelłO Instytutu II-ej: Kwad~ Hiteracki - Nowela lotnic.za , U ew1en mzymer an„ie. s 1• 

Eksportowego. Ja.nus-za Meissnera p. t. „Zał,oga". •bert Iw, wynalazł nowy sposob ukazy-
15.15-15.25 Komunikat gospodarczy 22.55-23.00: K011I1un.ukały meitoorologiczny i po- wania na ekranie wypukłych obrazów. 
15.25-15.30: Chwilka lotini.cza i pr:z.edwga.71owa. 23 00-licti~Y·, •L. '- taneń.T-a. Dotychczasowe wynalazki w tej cl.zie 
15.30-15.35: Komunikiat Państw. Urzędu Wych. . vo.()(). ''llUZY'><a ~· dzm' .i'e poleńały na tern, z'e na ekran rzu-

Fiizy=. i Pańs~w. Związku Sport. & 

15.35-15.5(): „Wśród k.'l<iążek" - pr.zegląd na.j_ AUDYCJE ZAGRANICZNE. cano na zmianę dwa odbicia - lewe i 
M~~~t wyda:wni>etw omówi pr-of. Henryk 19.10. WIEDEŃ. Koncert wiosenny. prawe, widz zaś, uzbrojony 

15.50-16.25: Płyty gramofon.owe. 20.00. ZURICI1 (Beromuenster). „Riel1- w odpowiednie okulary, 
16.Z.S-16.4{): Odczyt dla n.aiuczycieJi. zi" _ opera Wagnera. Tr. z Teatru miał wrażenie, że patrzy na żywych, 
16.4()-17_00: OdczY't p. t. „o fotograiji g(mlciief'. Miejskiego. trójwymiarowych lud:zi. 

wygłlasi $'~_Antoni Wki~k.;_k.i. . 20.05. MONACłiJUM. ,,Dama Pi.kowa", Sposób ten, dający kompletne złudze-
17.00-17.55: .ruoucer:t muzy 1 sz.weuzi eJr po.prze- b ł dn k 

&ooy Erzemówiemiem. Wykonawcy: Oiilcie- opera Czajkowskiego. Tr. z Teatru nie trójwymiarowości, y je a z tego 
sbra P.R. pod dyr, J. Oz.immsk1ego, Olga Narodowego. względu niedogodny, że trudno było 
Olgina (sopra.n) i L. Urstei.n (akomp.) 20.30. PARYŻ (Poste-Pairisien). Koncert uzbroić wszystkich widzów kinematogra 

17.55-18.00: Odczyt.a.nie programu na cWe11 muv•ki włoskiej. Hcznych w okulary, bez których zatra-
n.~~~ J ' ł ł . 

18.00-18.15: Przed se71ooem żeglairskiim na m<>· 20.45. RZYM. Koncert symfoniczny. ca o się ca e wrażenie. 
r:ru" - wygło1>i p. gen. Mariusz ZBJrUski. Niezwykły wynalazek angielskiego 

Kradzież listów wartościowych 
Aresztowanie kontrolera lwowskiej poczty 

Lwów, 6 czerwca. I Natychmiast na miejscu zjawili się 
(d.) Na głównej poczcie we Lwowie I wywiadowcy policyjni, którzy w cza­

między innymi urzędnikami był zajęty sie rewizji osobistej znaleźli 40 skra-
kontroler pocztowy, Józef Orłowski, dzionych listów. . 
urzędnik w siódmym stopniu służbo- Orłowski stale mieszka w Brzucho-
wym. wicach pod Lwowem. Tam również 

W czasie, gdy urzędował w oddzia- przeprowadzono rewizję w jego miesz­
le listowym, będąc zajętym przy sor- kaniu i znaleziono większą ilość kopert 
towaniu amerykańskich listów warto- z których zostały wyjęte dolary. Or­
ściowych, ujął go naczelnik poczty na ( łowski przyznał sięd o winy. Odsta­
gorącym uczynku kradzieży takich li· wiono go do więzienia. 
stów. 

Fałszował pieni~dze aby.„ nabyć rower 
Krak6w, 6 czerwca. Demidowski tłumaczył się, że 1T1ia? za­

inżyniera polega na tern, że osiągnął on 
ten sam efekt 

bez użycia okularów. 

rtowiny 
teotrolne i ti.fmo8'e 

(lu) - Reżyser, Alberto Cawalcanti 
ukończył zdjęcia filmu p. t. „Zakazane 
rozkosze". 

'*1 
** Reżyser francusiki Julien Duvivier na 

kręca obraz p. t. „Mały król". 
Pewna wytwórnia angielska zwróciła 

się do Gary Co<lpera z propozycją zagra 
nia większej roli w jednym z filmów an­
gielskich. Cooper zażądał za jeden wy­
s,Łęp 100.000 dolar6w. Umowa oczyw;i-

' ście nie została podpisana. 

Du.żuru apdek 
W dniu onegdajszym udało się wy­

kryć we wsi Krzeszów, pow. biłgMaj­
skiego, w mieszkaniu Antoniego Demi­
dowskiego, urządienia do fabry~acfi 
fałszywych pieniędzy. 

miar zrobić tyle 5-cio złotowych mor.et, (a) Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: M. 
ile tr1eba na kupno roweru. Policj:'l Kacperkiewicza, Zgierska 54, J. Sitkiewicza, 
aresztowała konkurenta mennicy pań-

1 
Kopernika 2~. I. Zund. e.Jewkza, Piotr~owska. 25, 

stwoweJ· i osadzono go w więzieniu do W. Sokolewicza, Przeiazd. 19, M. Lipca, Piotr-
.. . _ - kowska 193. A. Rychtera 1 B. Łobody, 11-go 

dyspei7.YCJ1 władz śled.;zvch. . Listopada 86. 
W czasie rewizji znaleziono tam mo­

nety' -auStrjackle. ·rosyiskie i niemiecki~ 
oraz kawałek cyny, na której odbita 
była jedna strona 5-ciozłotowei monety. 

W2'lęty w krzyżo:wy ogień pytań 

P ' I • · • 'I '' 78 ste miecze Przesąd i Niesprawiedliwość Młody hrabia oprzytomniał i por-ozwo Cle nam Zyc i nie wpuszczą jej więcej do środka„. wał się za glowę. 

'' 

••• Gdyby przynajmniej można było - Muszę wracać do domu!.„ Oj-
pójść w odwiedziny d-0 pani Milczyń- ciec nie darowalby mi, gdybym cały 

Powiełt sensacylno-społeczna. Napisał Andrzej Zańskl skiej, poro~mawiać z nią ser.decznie i ten tradycyjny wieczór spędzil za do-
pog~askać Jasną główkę Ire.nk1: mem„. Lecz przyjadę do ciebie jutro 

STRli~~ZE~~c~~c~~o~~u!o~~;:,~im- niema prawa, ażeby starać się nawią- . Niestety •. wyJ~ch3:łY w mew1adomym wieczorem i porozmawiamy spokojnie 
ka, pozbawiona środków do 7.vcia, postw. zaś z nim kontakt. kierunku: I moz~ ~~~dząc teraz pr~y o naszej przyszłości„. A teraz żegnaj i 
n.owiła z ro~pa~zy ubolpić się. Na myśl, że go straciła bezpowrot- sut~m . stole. w1g1h.JnY~ ~t~ryc~ 1!1I1- pamiętaj: kocham cię! 

Przeszkodził jej w tern szofer Paweł nie, uświadomiła sobie tern boleśniej, czyns~1ch, m~ pam1ęta1ą JUZ . w1ęceJ. o - Kocham! _ powtórzył raz jesz-
kl~k~or, u którego znalazła chwilowy przy- jak go kochała. teJ ~z1ewc~yme, któ~a, raz mes~odz1e- cze przy drzwiach, całując jej usta i rę-

Po wielu przejściach Halina otrzymuje Myślała o nim tam w zakładzie pani wame - mby prom1en grudmowego ce 
. posade wychowawczyni u hr. Zbaraskiich. ttildy, gdy gruby pan Adzio olśniewał słoń~a -;-- wpad!a. do ich izdebki i roz- • A gdy wyszedł słowa te drżały jesz-

Kuzynka młodego hrabiego Zbigniewa jej oczy toczą brylantowych pierścieni. złociła Ją szczęsc1em na dłu~o. cze długo niedosłyszalnem echem po 
Te~1;;~j~iego odnosi sie niechetnie do Ra- Tę~kniła za n.im, snują~ się samotnie - Gdyby spot~ać cho~ Jedno ser~e, I kątach pokoju, niby refren najcudow-

ttalina WYwarla na Zbigniewie olbrzy- po ale1ach demb1anko'Ysk1~g-0 p~rku. przed. ktorem moznaby s1~ wyspo~1a- niejszej piosenki. 
mie wrażenie. co nie uszło uwagi hrabianki Marzyła o spotkamu się z mm, gdy dać 1 wypłakać dowoh - myslała 
Izabelli. Izabella Jeszcze mocniej nienawi- w srebrny księżycowy wieczór płynęła dziewczyna. ROZDZIAŁ CZTERDZIESTY PIĄTY. 
dzi Paa~2f'Przybor, który w międzyczasie po jeziorze łódką - kiedy to przy wio- I łza rozchwiawszy się na długich Sen i rzec:a;:rgwiis· 
zdobył &ławę a.sa boksu pol&klego, w decy- słach siedział młody hrabia Zbigniew i jej rzęsach, upadła na biały opłatek: iość 
dującei walce z Leforchem poooei klęskę. patrzył jej w oczy. ten sam opłatek, którym zamierzała się 

Wskutek niecnej intrygi Izabelli traci Przerzucała z niepokojem i radością przełamać z Pawłem. Dziewczyna spędziła prawie całą 
Halilla posade bony malej Reni. wszystkie pisma, ażeby znaleźć bodaj Gorzkie jej medytacje przerwał głos noc bezsennie. 

Wydalona ze służby dziewczyna zaopie- malutką wzmiankę o nim, i cieszyć się dzwonka. Wyznanie młodego hrabiego zasko-
kował się hr. Zbigniew. 

Paweł, dowawszy podczas ostatialel jego triumfem. I1alina otworzywszy drzwi, nie czyło ją: nie wiedziała poprostu, jak się 
walki z Lefrochem złamania reki, wycofać I łudziła się, że kiedy znów się spot- chciała wierzyć własnym oczom: nie- do niego ustosunkować. 
sle musi z ringu. kają, spędzą razem chwilę tak cudną, spodziewanym gościem okazał się Zbi- Gdyby Zbigniew wyznał jej swą 
Prawie w tej samej chwili wyszedł jak wówczas na poddaszu„.Tylko chwi- gniew. miłość trzy dni temu, zanim jeszcze do-

Paweł z kawiarenki, do której schronił lę dłuższą: bo trwającą może przez - Skąd się pan tu wziął? - zawo- wiedziała się o narzeczeństwie Pawła 
sję przed gniewem i gderaniem starego całe życie! lala z radością i ze zdziwnieniem - w Przybora, odpowiedziałaby z prostotą 
przyjaciela. . . . Teraz rozwiały się wszystkie jej jaki spo~ób wyrwał. się p~n ~ domu?.„ zakochanemu arystokracie: 

Gdyby to uczymł kilka mmut wcze- fantazje i przyszła gorzka rzeczywi- Hrabia Zbaraski, zdeJmUJąc futro, - Bardzo pana lubię, lecz niestety, 
śniej, byłby spotkał na schodach kró- stość śmiał się. nie jestem wolna„. Serce moje należy 
Iową swoich snów: lecz złośliwy los I dlatego czuła się w tej chwili tern Wiedziałem, że będzie pani samotna, do innego. 
rozdzieW ich i tym razem. samotniej. chc.iałem więc b.odaj i;ia chwil~ wpaść Teraz wszystko uległo zmianie. _ 

Na schodach panował półmrok. . Uprzytomniła sobie że niema niko- tu 1 przełamać się z mą opłatkiem. Niema już na co czekać, nie może sobie 
Zam_Yśl?ny .Paweł. nie zw_róc~ł uw~g1 go bliższego. ' - Dlaczego mówisz I?i wc~ąż przez zawiązywać rąk. 

na pomew1era1ący się na z1em1 ~uk1et Owszem, sprzyjał jej bardzo Zbig- p~n?„. ~zy po ~em, co c1 pow1edzia·łem Hrabia oświadczył, że ją kocha. To 
chryzantem, który wypadł z ręki I1a- niew kochała malutka Renia. Lecz od- me mozesz mme nazywać poprostu znaczy: chce pójść razem z nią przez 
liny. . graniczał ją od nich nieprzebyty mur Zbyszkiem? - prosił Zbaraski. życie. 

I przechodząc daleJ, kopnął g.o nie- konwenansów. A widząc wahanie dziewczyny, po- Naturalnie decyzja jego wywoła 
bacznie nogą„. Nie mogla przecież zadzwonić do wtórzył: gniew i sprzeciw starego Zbaraskiego 

ROZDZIAŁ CZTERDZIESTY dębowych bram pałacu, które zamknę- - Powiedz mi Zbyszku„. i pocałuj który nie będzie chciał słyszeć o podo~ 
CZW ARTY. ły się dla niej raz nazawsze i przyjść mnie! I bnym mezaljansie . 

..., _ z. odwied:-inami do tych, do których I Ni~śmiało dotknęły wargi dziew- Lecz jeżeli Zbigniew żywi dla niej 
ww gznon•e \ciągnęło Ją serce. . czyny Jego ust... . . naprawdę szczere uczucia, przemoże te 

Halina była w najwyższym. st?pniu Była wygnanym z raju ~miotem„. ~I . Stoją~y w .ką~ie zegar gdański WY· trudności i dopnie swego. • 
rozżalona i Pawef zaręczył się I ona bram pałacu stanęły zbrom~ w ogni- : bit godzme clz1ew1a.t~ (Dalszy cią2 Jutro)„ 



Co mówiq o 111e€ZD Polsko--Beldio 65:5 
Pi•korskim Polsha-Deldja :Jlli~d•upoństooDv mec• leflftoaffetg,;~nu 

Kałuża, kapitan związkowy P,Z,P,N.: Jouvenau, kierownik ekspedycji bel· Mecz lekko.atletyczny Polska - Bel- stosunkowo cz.asie Gaerer (B) przed nie-
- Nie spodziewałem się gry dobrej, głjskiej: gja, który odbył &ię w dniu wcrorajs.zym dysponowanym Kuźmickim. Czas zwy· 

nie przypuszczałem jed nak że wypad- - Z gry mojej drużyny nie jestem w Warszawie rprzyniósł Polsce .zdecydo· cięzcy 4.10,2, Kuźmicki o 5 m. z tyłu , 3) 
nie ona aż tak słabo. Nasi g~acze potra- zadowolo~y: Spodziewałe~ się, ~e za- ~ane ~wyci~s.two. .Poon~mo braku Hel- V.an Veberg, 4) Sidoriowiicz (P), Bieg 400 
fili dotychczas w reprezentacji zdobyć grall!y le~1e1. Na wyso~ośct zadama sta- ias~ 1. Troi~owsl<lego l!, pofacy, za m. 1) Bi.makowski 51.2 sek., 2) Prinsen 
się na po-kazanie dobrej gry, tym razem nąl. 3edy~1e .bramkarz 1 ?b~ona. W, w.a~ ~ątk1em biegi; 100 m. 11 sz~foty,. za- 3) V erhert. Rzut dysk~e.m: 1) Siedlecki 
jednak stało się inaczej. Belgowie byli szeJ druzyme podobał mi się Albansk1 1 1ęh we wszystkk:h konkurenc1ach p1env 43.84, 2) Kozłowski (P) 41.38, 3) Voss 40 
według mnie słabi, myśmy mieli jedaak skrzydłowi. Graliśmy dlatego słabo, że sze ~ieis~a. . . . m., 4) Pelegriims. Bieg 100 m. W biegu 
w pierwszej połowie również trochę pe- nie odpowi~dat ~am teren,. a po.zatem . 1 echmcz.ne wyn;Lk1 były naslęp~Jące: tym zamiast koniuz.jowanego Trojanow­
cha przestrzeliwując w kilku dogodnych panował <luzy wiatr. Zasadmczo Jednak Bieg 400 m. płotki: 1) Maszewsk1 58.4 skiego II wystąpił ze strony Polski -
sytuacjach. W porównaniu z meczem z powinni bylibyśmy wygrać w wysokim s~k., ~) Ruud (B}, 3) Pin~t .(B) i 4) Je- Łopacki. Zwyciężył bieg Naessens (BJ. 
przed dwuch lat - dzisiejszy wypadl stosunku. z1ersk1 (iP) 1500 m. Zwyc:ięza w słabym - 11 s. przed Twarctows.kim (P), 3) Bur g 
znacznie !łabiej. lB i 4) Łopacki (P). Skok o tyczce: 1} 

gr.:e~i~ó;:~:;~~~i~i ~~kp~p~~~inr~~ Mi~~nnaro~owe konkom ~i11iune w Wamawie ~l1~;7ih~?.,duł15i~'. 
~d~~~~~ie ~cl~kfejn;,~idob:t~~~i~n~~~~ W niedzielę w ~als~ .ciągu Międz~ ukończyli bez błędu, zajmując dwa pienv Bieg 5 klm. przyniósł fa.twe zwycięs-Łwo 
woskrzydłowy. W drużynie belgijskiej narodowych zawodo~ h1pptcz.nych roz.e- sze m1ejsca. W. rozgrywce pierwsze KU:Sooińskieqm w czasie 15.15,2 przed 
prawy obrońca. Polacy byli w pierw- grane z~t~ły. w. Ła.z1e~kach tr~y kon- miejsce i nagrodę JKC. (1250 zł. i samo- ~wnre.sct,henale(mB).(BlR!u5t.3~:_!:~ełpke.mą ~.P)1 )i TVurro: 

P kursy· iu:1ezdża.n1a koma inoię-tt1 &k.'Oku chód) .zdiobył rtm. Lewicki. Tr-zecla, n: '"' ~ szej połowie lepsi. o przerwie gra by- . · · . · ' r "' czv<k (P) 58 m., 2) u:1·-·t Wł. 57.45, 3) la równa 1 konkurs Łazienek. Konkursy zgroma- czwarta, piąta i sósba nagrody .z.ostały r l'.Lll\.I u 
· . dziły bardzo liczną publiczność, .nie ba- :podzielone pomiędzy rtm. Kuleszą na E1ii:en.ne (B), 4) Herremans. Sztafeta 

Kapitan druz~·ny pOlskłej Bułanow: cząc na t-0, że róWI110cześnie odbywały Mylrordzw, rpor. Galką .na Ładizie, por. szwedzka: 400 - 300 - 200 - 100 m. 
- Nasza druzyna grała bardzo sła- się i inne poważne imprezy sp01"towe. czes. Szankiinem na K.amiUi i rtm. Kule- .zwycięża Belgja w składz~e Ve,rhaert, 

ho: Nic potrafiliś~y zastosować gry dol- Konkurs ujeżdżania kon~ odbywał szą na Nidzie. Siódme, ósme, d:.rlewią· Pr.i.ns.en, Burg i Naessens pnzed Polską w 
ne] tak i;otrzebneJ ze względu na wiatr. się w dwuch serjach: w pierwszej sitar· te, dzies.iąie, jedenaste miejsce podzielili składzi.e Binia.kowski, Mrurcin.iec, Łopac­
Warunk1 gry były trudne ze względu .na towały konie młodsze, a w drugi-ej Ironie między soibą: por. de Tii:Here (Franc-la), ki i Twardowski. 
twarde boisko i za lekką piłkę. Graliś- starsze. W pierwszej ser;ji .zwyciężył na fo0J1iu Acis, kpt. Bycek (Czechosło- Bind.akowski p11owadził, Marciniec i 
my słabiej, niż w Brukseli. Tak samo rtm. Lewicki na kooi.u Dunkan, 2) ipor. wacja) na koniu Gabriela, por. Cava.ille Łopacki utracili piaxę metrów tak że 
słabo grali belgowie. Gdybyśmy osią- Treichel na Jroniu Zwał, 3) ipoc. Micku- (Francja) na Berceuse, run. Skupiń'Slki na Twardowski nie mógł już nadrobić, po­
gnęli formę ~eszloroczną, wygra!ibyś- nas na Walczyku, 4) por. Sokołowski na Promieniu i por. Tudora:n (Rumunja) na mimo ładnego biegu, str.aconego terenu. 
my w wysokim stosunku. Wróżce, 5) .ritm. Kulesza na Zagadce. Zefirze. Ogólny wynik meczu 65:50 dla Polski. 

JubilBUSZDUIY turniej 
piłkarski Hasmonei lwowskie) 

,W drugiej ser,ji pierwsze miejsu za- W konkursie ł.aziiene~ wyróżnili się 
jął rtm. .K.uchcicki :na koniu Nasturcja, jeźdźcy cywilni, a szczególnie panie. Na-
2) por. Komorow.ski na Tygrysie, 3) por. leży podkreślić, że konkurs ten diosyc 
Sokołowski na Parolu, 4) por. Korzoo na był trudny. Każdy jeździec musiał prze· 
OrHku, 5) por. Olen&Jd na Sztandarze. być 16 przes~kód wysolrośd od 1.20 do 

Wśród odznaczonych wstęgami znai- 3 mtr. w bardzo szybkiem tempie 430 
W turnieju Piilkarskim we Lwowie duje się również p. ~HheLm. Szen ze mtr. na minutę. Pierwszym był Kazi­

zorganizowanym z okatz.ji 20-letn:iego ju:.. śląskiego Klubu Jazdy Konnej. mierz Skarzyński na koniu The Lad, 2) 
btleuszu przez tamtejszą Ha:smoneę, Bardzo trudny był konkurs potęgi Knapp (Czechosłowacja) na Collette, 3) 
pierwszego dlnda. to, 'est niedzielę, skoku o nagrodę IKS, który się odby· panna Tarasewkzówna na Wojownir.zej 
Ozarnf pokonali Hasmoneę 2:~ (2:0) 1 wał w konkurentji mięQ.unarodowej. - {pc:>kazała bard.w ładną iaz.dę), 4) Ro­
Pogoń zremisowała z Makkabi (Czer- Każdy jeździec musiał przebyć 10 prze- guski na Pucku, 5) Tarasewiozówna na 
nłowce) 2:2 (O:l). nkód wysoko§cł od 1.30 do 1.60 m. i Norze, 6) p. Kuczyńska na Tadeuszu, 7) 

W aniUi wczorajszym naitomiast Po- szerokości do 5 mtr. Szybkość 325 mtr. p. Chodkiewiczówna na Nicponiu, 8) p. 

naibllższ1 spotkania 
O mistrzostwo klasy A 

Najbliższe mecze o mistrzostwo ldn­
sy „A" przewidziane kalendarzykiem są 
następujące: sobota 10-go czerwca: tta­
koah - S.K.S., boisko Union-Touring, 
godz 17.30 i Makabi - Widzew, boi ko 
W.K.S., godz. 17.30; niedziela, ,dnia 11 
czerwca: Ł.T.S.G. - Union-Touring, 
boisko ŁKS-u, godz. 11-ta i W.K.S. - Ł. 
K.S. 1-b, boisko W.K.S., godz 11-ta. 

goń pdkonała wysoko Hasmoneę 8 :2, na minutę. Leska na Niente. 
zaś Czami - Makkabi (Czerniowce 1 :O. Wielki sukces odnieśli jeźdZcy polscy w czasie konkursów odbył się cieka-1 N owy rekord świa-

rtm. Lewicki na Kiki.mora ii rł4n. Szos- wyp okaz mód. 
110\Vł mistrzowie land na Ali, którzy tak trudny konkurs łowy W pływaniu 
Warszawy w tenisie 

11111 .-,_elft 4k__,1- oJ,rok„,„0 Znakom!ta mistrzyni olimpijsk:ł h ~-1'tr -..,.-., a ..,... • „ lcnderka Van Qu<len ustanowiła w dniu 
wczorajszym nowy rekord światowy V.' 
biegu 100 m. stylem dowolnym, uzy::;Jrn­
jąc świetny wynik 1 min. 6,4 sek. 

oęśc:ieu autorno6i(o117ef;!o uCi,;omi .Eo11Do 
Z licznych imprez automobilowych, z swych faW1orytów. 

w dniu wczorajszym zakończone zo­
stały tenisowe mistrzostwa Warszawy. 
W grze pojedyńczej pań tytuł mistrzy­
ni zdobyta Pozowska, w grze pojedyń­
czei panów Warmiński zwyciężył Spy­
chałę, w grze panów ~. para Warmiń­
ski, Popławski i w grze mieszanej para 
Pozowska, Popławski. 

ja.kiemi spotykaliśmy się pr.zed kilkoma W odróżnieni.u od biegów płaskich, 
laty ~eszcze, na terenie Polski, utrzymał gdzie przeciętny wid!z aż do czasu osta- · Bawarja-Czechosło-
się po dz~eń dzisiiej'StZ)' ~edyme okrężny teowego obliczenia spotr.zebowa.nyeh wacJ· a 8:8 
wyścig automobilowy pir.zez ulice Lwo- pr,zez kierowców cza.sów na. przejazd o· 
wa. zna-czonego dystansu, niema P'Olięcia o o- W Pradze odbył się mecz bokserski 

Tiaje.mnica imprezy tej, wymagaijącej statecznym rezultaiciie zawodów, we pomiędzy reprezentacjami Bawarji i . S. d olbrzymiej spraWI110ści or-g,mi.zaicyijnej, Lwowie dzię.ki tra'Slie okólnej kddy zor- Czechosłowacji o puhar środkowej .Eu-Pilkl nozna w 11ra IU wieLkiego na.Ida.du piraicy ora:z kosztów, jenfowany jest w każdej chwili, ja.ki jest ropy, zakończony wynikiem nierozstrzy 
tkwi w chaxalclerysiycz.nem jej uięciu. - chwilowy stan wyścigu, ja.kie s.ziainse i gniętym 8:8. 

W dniu dzisiejszym odbył się na boi­
sku K.S. Strzelec mecz towarzyski z 

. Pabjanicką Burzą. Mecz zakończył się 
wynikiem 3:1, do przerwy 1:1, na ko­
rzyść Strzelca. Zawody były prowadzo­
ne przez caly czas ze znaczną przewa­
gą gospodarzy. 

Wyścig odbywa się przez ulice Lwowa widoki poszczególnych kierowców. 
na trasie, któ11a w długości 3 km. otwie- Pierwiastki emocjonalne są tam sil­
ra przed kierowcami najrozmaitsze mo- niejsze, że w obliczeniach nie dadzą się 
żliwości, stawiając ich przed różnorod- skalkulować ewe.niualne defekty czy wu 
nemi prob1emami. pa.dki, które pewne~o, zdawałoby się, 

Po krótkiej przestrzeni pła,skiej na· zwycięzcę w ostatniej chwili zepchnąć 
stę.puje wjazd w górę urozmaicony wim- mogę na dalsze miąsca. 
żami w pewnych odcinkach o chaira.kte- Rekordoiwa ilość wOtZów, które uj· 

Zakończenl.8 Zl\110d0'\V rze serpootyniowym. Krótki odcinek rzymy dnda 11 czerwca na starcie lwow­
płaski oraz stromy z,j.azd stan'Owi dalsze skim daje pełną gwara.noję, że wobec 
urozmaice:t;1ie trasy, z jaką nie może się wyrównan'e~ klaisy tegoroczny wy~cill 
ró~ać żad.na inna tej kategotji w Eu· dositiarczy wielkiej ilości wrażeń i emo-

W ostatni~ dniu zawodó.w le~koatle- ropie. cyj tem bardziej, że wśród kierowców 

lekkoatletycznych w Pradze 

tycznych polki startowały Jedyme poza Publiczność zebrana w ilości dziesią- nie zabraknie Tównież reprezentantów 
konkurencją w sztafecie kombinowanej tek tys[ęcy z żywem zainteresowaniem 

1 

Polski, którzy ubiegać się będą w silnej 
polsko-czeskiej. śledzi każdą fazę bi,egu, z nrepokoijem o- kookurencji międzynarodowej o palmę 

Wyniki szczegółowe dzisiejszego dnia czekując ponownego pojawienia się pierwszeństwa. 
są następujące: bieg na 800 mtr. 1) Carl- . 
son (Norwegja) - 1.56,8; bieg na 200 m. ~"'lift ffl„;.0 QOISflO••f'a.„,ń,·a 
Fraugoudis (Grecja) - 21,8. Bieg na ._._, ....,w, . '-' :,,J..,.~ 
400 mtr. przez płotki: Mantykas (Grec- Mecz powyższy transmitowany był 
ja) - 55.6. Rzut dyskiem - Madarsasz ~przez raidjo. Speakerem był p. Dr. 
(Węgry) 47,54 i pół mtr. Bieg na 1000 m. Mielech, który„„ zdenerwowanym gło­
Kellen (Węgry) 32,19, Sztafeta 4 -400 sem podawał przebieg gry i z tego po­
wygrata drużyna „Slavji" w czasie wodu praiwdopodobnie często się mylił, 
3,24,6. Sztafeta 4 X 100 pan„ startowała biorąc graczy naszych za Belgów i od­

liśmy strzelając tuż koło słupków, ora.z 
na zbyt spO!kojną i niedopingującą 
swych graczy publiczność warszawską. 
Obaj ci panow~e byli prawdopodobnie 
zdenerwowani, gdyż rozmowa, nie klei­
ła się.„ i wynikały częste „qui pro 
qua". I tak na twierdzenie D-ra Mi~-poza konkursem druzyna kombinowana wrotnie. 

polsko-czeska z Walasiewiczówną i Waj 
sówną. Sztafeta ta zajęła 1 miejsce w 
52.3 przed drużyną czeską - 53,4. 

~: lecha, że publiczności jest około 15.000, 

W konkursie zwyciężyła drużyna 
czeska. 

W czasie przerwy toczyła się roz- co miało 'być rekordem (w Krakowie 
mowa przed mikrofonem pomiędzy na me~zu ~olska - ~ęgry było 18.000) 
D. -rem Mielechem a kapitanem związ-1 odpo;v1edz1a~ p. K;a~uza: tak, tak - po 
kowym p. Kałużą. P. Kałuża uskar- pauzie będzie lep1e1 (?). 
żał się na szalonego pecha jakiego mie-

KS Nadwiślan zdobywa 
pierwszą nagrodę w turnieju 

,,Expressu" 
Wczoraj zakończył się trzydniowy 

turniej błyskawfozny piłki nożnej zor­
ga:nizowa.ny przez RKS. Legja o puhar 
„Expl'le.ssu Ilustrowanego", żeton ofia ro­
wainy pruz JWP. pre.z. Mieczysława 
Kaplickiego, prezydenta miasta i puhar 
ufundowany prze.z znanego sędziego li· 
gowego Maksymiljana Schneidera. 

W turnieju wzięło udział 12 drużyn 
z Krakowa. Pierwsz.e miejsce zdobył 
K. S. Nad.wiślan, natomiast druga na­
groda z powodu pewnych nleformalnoś· 
ci znajduje się w toku rozsfrzygnię cia. 

Wręczenia nagród dokonał imieniem 
„Expressu Ilustrowanego" red. Chruś­
ciński. 

Całość turnieju wypadła niezwykle 
imponująco, czego dowodem były liczne 
rzesze publiczności śledzące z napię­
ciem przebieg zawodów. 

Szczegółowe sprawozdanie wraz 
z dokład:nemi wynikami podamy w nu­
merze jutrzejszym. 

Nieście pomoc , 
najbiedniejszym 
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zł o przeciw or rzygoł a 'ie wo 

Sl~dz~wo przeciwko bankierowi Morganowi w New Yorku toczy się w dalszym 
cląiu. Na zdjęciu widzimy od lewej: prokuratora Pecorę, który wnosi oskarże­
nie przeciwko Morganowi, senatora Fletchera, przewodniczącego komisji śled-

Również w Holandii odbywa się szkolenie kadr p. w. Na zdjęciu widzimy PoPU· 
tarny wykład o karabinie przed członkami męskiego I kobiecego p. w •. 

ł ., .. •'- :. 

cze) i Morgana, który przybywa celem przesłuchania. · .. .;-,,_:{'.~·:) '-· ... ' 

• 

:.I: I L\ '~ ~;: .~- -~ .. J~ :>,M. .• ,.iif .~ 
W tegorocznych wielkich wyścigach ' \Z chwilą nastania cieplejszej pogody,, 
konnych „Derby" pierwsze miejsce zdo- we wszystkich klubach pływackich roz· 
był koń „Hyperion„, będący własnością począł się ożywiony ruch. Na zdjęciu 
Jorda Derby. Na zdjęciu lord Derby pro- Rząd narodowo • socjalityczny w Niemczech kokietuje obecnie Włochy, aby naszem widzimy kilku pływaków, gotu­
wadzi zwycięskiego konia po wyścigach pozyskać faszyzm włoski dla rewizji granic. W związku z tern sterowiec n1e- jących się do gromadneg<> skoku z 

miecki Zeppelin odbył lot propagandowy nad ltalją. trampoliny. 
. 

Codzienna nowelka „Expressu". wykąpać. ] pokoiu pa'Ili Stubbe, a . za nią hiszpanka 
Roxy był psem potulnym tyi!ko do i student. 

R tej chwili gdy go nie ruszano. Gdy przy- Wszyscy oslU1Pieli· Pruni Stubbe o-Oig. s,zfo więc do kąipania, począł się oipie- parła się o kanapę i umazała się przy-
rać. tern mydłem. Rodobnież staiło się z 

Kiedy się mieszka w ten siposób, jak mi· że psy szczekają dopiero Po jede- - Olein gio będziemy· myć - spyta- hiszpanką. która oparta się o ścianę. 
mieszkam ja u pani Stuube. gdZiie w nastu miesiącach życia, a Roxy jesZicze tern. Rzuciliśmy się wszyscy w pogoń. 
Pięciopokojowem mieszkruniu gnieżdżą nie sZic.ieka. · - Sziarem mydłem - powiedzial Wyliśmy w ni1ebogfosv. 'Roxy, ja i re'Sż­
się cztery n1ezależne od sieibie isiroty liau-hau-hau - zaszczekał wtaśnie student. ta towanystwa. Po kark{Yłomnych sko­
luctikie, odczuwa się potrzebę pos,iada- Roxy. - Liljowem! - powiedzfała giospo- kach, wpa'kowailiśmy wres.icie psa do 
nia obrońcy. liiszpanlk!a n1e mogąc się powstrzy- dY'lli· wanienki i roz.poczeł~ się my·cie.. Ale 

Obriońca wreszcie się mata.zł. Pe- mać od śmiechu, wybiegła z pok,oju. - Nie. mydłem Cotti'ego! - zawo- i to poszło z trudnością. 
wien znajomy podarował mi psa, ba- - WfaŚIDie w tej chwili ten pies lała hiszPamka. Pchły jednak zostały pokonane. 
jecznego włoskiego doga i począłem skończył jedenaśde miesięcy - roz.e- Kupiono jednak szare myd1o. którem Roxy wYSkoczyl . , ~ wanny„i znikł 
przypuszczać, że od tej chwili życie po- śmiał się Slfludent. pokryto gęstą warstwą cale ciało Ro- nam 'f oczu .. Po chWih zn~1leźhSJ?Y go 
toczy się jakoś weselej i beZipiecznej. Wieczorem znów wszyscy byli 'la- XY· Przy wannie stał student, z gąbką na ł~zku pam ~tubbe. Wycierał się sta-

Gdy pny.niosłem psa, w pensjonade jęci psem. w ręku, paini Stubbe że szcz.otką do naz- ranme o kaipę i poduszki· 
Podniósł się harmider nie do opisania. Roxy okazał się dość wesoły. Ska- nokci, a his·z,pamlkJa z batystową chu- Ale pozatem Rox~ był. bardzo do-

Wlaśckielika mieszkrunia parni Stub- kal przez moją laskę i próbował innych steczką. k1órą zamierzala go wytrzeć. brym psem .. Apety~ miał baJeczny. Czę­
be, wypowiedz'iafa opinję, że taki duży sztuk akrobatycznych. Służyć wpraw- _ Roxy - zawołałem _. chodź tu· sto ziadał iedzema, przeroacz·one dla 
pies zbyt wiele może zająć miejsca w dzie jeszcze nie umiał. aie widocznie taj! · ' zupełnie kogoś innego i ni,e odezuwal 
malem mieszkaniu i że wywiera oo bylo, że gdtieś c·oś o tern już słyszał, Ale Roxy schował się nod biurki'em. wcale niedor:iagań żolądko.wych. . 
wrażenie psa podwórzowego. Oburze- co przy jego tak młodocianym wieku Wlazłem pod biurko, ale Roxy skoczył Prz.ez !11ego odpra.w!onio słuzącę, 
nie moje nie miało granic. Roxy wY- było rzeczą dość niezwvkłą. już do salonu położył się na perski dy- l?odeJr~e~aiąc o kradz1ez artykułów 
wiera wrażenie psa podwórzowego?! Aktualną w dalszym ciągu byfa kwe- wan i zie szczegóilna. przyjemnością zywnosc10wycb. • . . 
Ależ to jest dog, rasowy <log! stja rasy psa. Student pnypuszczał, że smarował go mydłem, które z nie~o Roxy po~zą~ tyc. ~1s~1panka padeJ-

- Ach więc to dog? - powiedzia.ta Roxy był francuskim dogiem, którego ściekało. rze~ała go, ze 1est w c1ązy,. ale student 
jedna z mieszkamek pensjonatu- hiisz- ojciec byt mieszańcem dobermana i pin- Wś 1 kl d 1 . :i· oświadczył kategoryczme, ze psy mę-
panka. Więc pewno niemiecki dog. czerka. Pani Stubbe uważała .teraz, że . ce Y u eny em ~ szip crutą. Sikiego rodzaju przeważnie nie rodzą. 

- Ile ma lait - spytał stars.iy stu- Roxy był szkockim wilkiem. Miaoł to tylkQ tien skutek ze z dyWc:m~ Po pewnym czasie jednak począł 
dent· 1 Tej rasy jednak nikt nie znał i nikt Roxy 51'k?czył na kanapę, która rówmez Roxv tracić apetyt. 

- Osiem miesięcy - odpowiedzita- nie chcia~ się zgodzić z Jej zdam:iem. naty,chmta~t P<>krvł wa~stwą mydła. Pos·.wdlem z nim do wet.ervnarza, 
łem ze złością. Roxv ta. kwestją nie !interesował się W kąpielowym pokoiu ~cza:sem - Co jest z moim dogiem? 

- Tyle miał cbyiba przed rokiem - wcale. czekano z przyrządami dio mycia. - Z dogiem, odpowiedział - to nie 
zaZl!laczył student zjadliwie· Następnego dnia przybiegła z krzy- Roxy skakał po pokotach. Chciał się Jest wcale dog. To jest gatunek najzwy-

Potem zbliżywszy się do mego psa, kiem do pani Stubbe his21pa1111ka. P?drapać, ale stracił widocmie zaufa- klejszych psów. ale matka może jego 
ordynarnym ruchem otworzył mu Pa!SZ- W poilroju moim są pchły! To z pew- nie do swych nóg, pokrvtvch mydłem była szpicem. Pies te'n nie jest chory. 
<::tę i spojrzał na zęby. nością sprowadził miieszaniec doberma- i :; tego powodu ocierał się o ściany, Jes't zupełnie ·.idrowy. a,le cierpi na 

- W porządku. - powiedział - ten na i pinczerka! I szafy. łóżka i kana1PY· uciekając Przede- uwiąd starczy, ma już bowiem szesna-
pies ma przynajmniej dwa lata. Zebrali się oburzeni wszyscy micsz-

1 
mną. ście lat! 

- Pan się myli - odrzekłem z prze- kańcy peinsionatu. Zwołano ogólną na- „właśnie, ()'rln 'l'bliżył się do elegain- Tak powiedział i wyszedł· 
kąsem. - poprzedni wtaściciel wyjaśnit radę i postainowiono. że Roxy trzeba ckiej portiery, nadbiegła z kanieloy·ego Tłum. o-. 

Redakcja oddziału śląskie20 „Expressu llustrowane20" mieści sie w Katowicach przy Pl. Wolności 5, tel. 24-12. 




